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w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „ 


Za dołączenie zadne 36 rb. FR Ma bez oznaczenia hogaao penay uważa za a rękopisów drobnych nie zwraca. 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 


Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 


Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1/4 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


kich OA R W wodach i pirori Wśród pro- 
' fesorów wydziału filozoficznego był delegat uni- 
wersytetu lwowskiego, prof. Józef Kallenbach. Po- 


przedzony gronem profesorów, szedł dyrektor 


FKstreicher, 


| tetu, prof. d-ra Cybulskiego, prezesa akademii Sta- 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t). 6.53. | 


m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) (1.00, r) 4.35, u) 10.00. ' 


Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e. Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), 0). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), ©. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylka w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4:40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
x Kafisza: o godz. 9.17,-2.58, 6.85. 
Kolej Obwodowa. 


8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
sı. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, PARISEN S z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym druktem 
sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Na cześć Karola Estreichera. 


Nauka polska święciła w dniu 30 z. m. uro- 
czystość, owianą smutkiem, jak każde pożegnanie, 
pełną jednak radosnej dumy, jak każdy „dzień 
liczby“ z zasług i pracy, która mnoży zasoby du- 
cha. Uniwersytet Jagielloński żegnał znakomitego 
uczonego, długoletniego a niestrudzonego kierow- 
nika swej biblioteki, Karola Estreichera. 

Jeśli już sama pamięć o tem, co dotychczas 
zdziałał Karol Estreicher, rzucała jasny promień 
ni uroczystość pożegnania, to najznamienniejszą 
cechą tego „przejścia w stan spoczynku* była uf- 
ność tylekroć wyrażona, iż karta, ną której tak 
wspaniale zapisał się Estrejcher w dziedzinie wie- 
dzy, jeszcze nie zamknięta, że nie nadwyrężone 
nawet tak olbrzymią pracą siły ducha i ciała, po- 
zwolą zapełniać ją dalej, na pożytek i ehlubę pol- 
skiej nauki. Ufność ta brzmiała w każdem słowie 
pożegnania na radosną zapowiedź długich jeszcze 
lat pracy i zasługi. 

Uroczystość odbyła się © godz. 12 w połud- 
nie w auli „Collegii novi*, przy udziale ks. kar- 
dynała Puzyny, ministra d-ra Juliana Dunajew- 


— 


nisława hr. Tarnowskiego i radcę dworu prof. 
d-ra Fryderyka Zolla. 

Po wejsciu do auli, 
jął rektor prof. dr. Cybulski; poniżej zasiedli: dy- 
rektor Estreicher, mając po prawej stronie Sta- 
nisława hr. Tarnowskiego, po lewej prof. d-ra 
Zolla. 

Po śpiewie chóru akademickiego, zabral pierw- 
szy głos rektor uniw. Jag. prof. dr. Cybulski i 
przemowił jak następuje: 

Wielce czcigodny Panie Dyrektorze! 

Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w dniu 25 maja r. b. uchwalił złożyć Ci w i= 
mieniu całego Uniwersytetu: na. dzisiejszem  ure- 


|! czystem posiedzeniu najserdeczniejsze podzięko- 


- — wanie za Twą wieloletnią pracę na stanowisku 
Odchodzą ze stacyi Łódź=kaliska do Słotwin o godz. | 


kierownika Biblioteki Jagiellońskiej, za Twe za- 
biegi około podniesienia stanu biblioteki, za Twój 
serdeczny, koleżeński stosunek z cialem profesor- 


' skiem, za Twą pracę nad bibliografią polską, slo- 


wem, za to wszystko, co przez cały przeciąg Twe- 


| go pracowitego żywota na pożytek Uniwersytetu, 


| miastą i narodu potrafiłeś zdziałać. 
, sze usta jednego z członków. naszego grona, 
, zarazem świadomych Twojej działalności, 


skiego, delegata Fedorowicza i wiceprezesa mia- ` 


sta Ghylińskiego. 
miejsce małżonka dyrektora z synami i córkami, 
zięć radca szkolny dyrektor dr. Leon Kulczyński 
z dziećmi, oraz krewni rodziny Estreicherów. Da- 
lej urzędnicy Biblioteki, z kusztoszem-kiozowni- 
kiem d-rem Korzeniowskim, obywalelstwo i bar- 
dzo liczna młodzież akademicka. 

O godz. 12 w południe otwarły się główne 
podwoje auli i poprzedzony berłami rektorskiemi 
i dziekańskiemi, wszedł orszak profesorów wszyst- 


W pierwszych rzędach zajęła 


Wymowniej- 
a 
podnio- 
są Twóje zasługi, mnie zaś przypadł zaszczytny 
obowiązek, jako przedstawicielowi grona profeso- 
rów, w imieniu jego złożyć Ci ten oto adres: 

Mówca odczytał następujący adres: 

Jaśnie Wielmożny Panie Dyrektorze! 

W roku, w którym opuszczasz urzędowe Two- 
je przez tyle lat zajmowane stanowisko, my, pro- 
fesorowie uniwersytetu Jagiellońskiego ze SZcze- 
gólnem żegnamy Cię uczuciem, w którem jest ja- 
koby przymieszka rodzinnego przywiązania i ża- 
lu. Rodzina bowiem Twoja zrosła się dziś juź 


mając obok siebie rektora uniwersy- ; 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem 'po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi 


po 15 Kop. za wiersz petitowy. 


Ciebie, miały być żywym protestem tych, co 0. dia 
cha nie dali i nie dają, przeciw tym, którzy my- 
śli polskjej uznać nie chcą i radziby ją spętać i 
zgnębić na zawsze. 

Że więc nam byłeś przykładem dobrze poję- 
tej i tak owocnej miłości Ojczyzny, za to miej 
od nas wszystkich to uznanie; a inni zwracają się 


| do Ciebie z osobną wdzięcznością. za pomot wy- 


miejsce na trybunie za- ' 


datną w swych badaniach, których bez Twego 
dzieła nie byliby zdołali "dokonać; każdy, kto 
przeszłości naszej się dotknął, szukał u Ciebie po- 
parcia i blogosławił Twoim mózołom. Za to więc 
wszystko, za przykład, pomoc, za Twe rosnące 
z wiekiem doświadczenie i młody wiecznie zapał, 
składamy (i dzięki, a życzenia nasze na wieczór 
Twego pełnego żywota streści stary rzymianin o 
sędziwości piszący: Senectus... sit operosa et sem- 
per agens aliquid et moliens, tale scilicet, quale 
cuiusque studium in superiore vita fuit. Niechby 
Bóg Tobie i nam pozwolił dożyć zakończenia 
wielkiego Twego dzieła, powstałego z chwały i 
pisanego na chwałę i pożytek narodu. 
W Krakowie, 30 czerwca 1905 r. 


Po wręczeniu dyr: Estreicherowi odczytańe- 
go adresu i pochyleniu się przed nim bereł uni- 
wersytackich, przemówił prezes akademii Stani- 
śław hr. Tarnowski. 

Dyrektor Estreicher w podziękowaniu zazna- 
czył, ze skromnością i szczerością, jaka go za- 
wsze cechowała, jak żywą i prawdziwą pomoc 
niosło mu grono ludzi przy porządkowaniu biblio- 
tek zarówno w Warszawie, jak w Krakowie, Wy- 
mienil ich wszystkich nazwiska i złożył hold ich 
pamięci, dodając, że przy wydawnictwie Biblio- 


' grafii niesli mu również pomoce ludzie dobrej woli 


przez cztery pokolenia z naszym drogim zakła- 


dem, a Ty vyłeś nam niemal przez pół wieku 
wiernym towarzyszzem, pomocnikiem w życiu i 
pracy. 

Nie będziemy tu mówili o innych Twoich wy- 
stępach na polu piśmiennictwa; nam głównie na 
myśli ta praca, która dla nas jest naj ważniejszą, 
a Tobie była zawsze najdroższa, stala 
niem i wypełnieniem Twego żywota. Podjąłeś się 
Bibiiografii polskiego piśmiennictwa, aby się przy- 
służyć naszej przeszłości, teraźniejszości i przy- 
szłej pracy narodu. Pobudziła Cię do tego przed- 
sięwzięcia szlachetna podnieta i chęć wspomoże- 
nia innych, a przeprowadzałeś je z tem pięknem 
wyrzeczeniem się, którego taki trud wymaga, lecz 
i nadzieją i przeświadczeniem, że wśród tytałów 
gołosłownych doczytać i dósłuchać się można to- 
ku myśli i tętna serca narodu, że to są tytuły 
dawnej chwały, które niejednego pracownika na- 
tchną, niejednemu wskażą koleje i drogi nauki. 
Przez suche zestawienia nie mogły przebić się u- 
czucia, które Ciebie w trudzie krzepiły, ale my 
wiemy, że z miłością dla Kraju rzecz podjąłeś, 
że te zastępy polskich pisarzy, uruchomione przez 
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ze wszystkich stron i przysyłali materyały, Wresz- 
cie złożył dyr. Estreicher podziękowanie serdecz- 
ne rektorowi prof. Cybulskiemu i Stanisławowi 
hr. Tarnowskiemu. 

Dr. Adam Bełcikowski imieniem urzędników 
biblioteki podniósł zasługi dyr. Estreichera, któ- 
re będą szły tradycyą w długie czasy. 

W zakończeniu, sekretarz uniwersytetu dr. 
Waligórski odczytał pisma od ministra oświaty 
d-ra Hartla i szefa sekcyjnego dra Ludwika 
Ćwiklińskiego, depesze od dyrektora i grona u- 
rzędników uniwersyteckiej Biblioteki we Lwowie, 
od zakładu Ossolińskich, od bibliotek uniwersy- 
teckich z Austryi i polskich. 

Uroczystość zakończyła się pięknem odśpie- 
waniem przez chór akademicki pieśni: „Gaude 
mater Polonia“, oraz złożeniem Estreicherowi 
przez obecnych "serdecznych życzeń jak najdluż- 
szej pracy dla dobra polskiej wiedzy. 


KRONIKA, 


Konkurencya W ostatnich czasach wielu 


I kupcow z Oasarstwa, jadących do Łodzi, zatrzy- 


mało się w Warszawie, gdyż słysząc © ostatnich 
wypadkach, lękali się dotrzeć do polskiego Man- 
szesteru i dlatego poszukiwali łódzkich wyrobów 
na warszawskiem rynku, ale jak się okazało, 


2 


sery 
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i w Warszawie łódzkie zapasy wyczerpały się, 
wobec tego konieczność zmusiła kupców do wy- 
jazdu do Ł dzi. 

Charuaterystyczną w tym wypadku jest o- 
koliczność, 1ź warszawscy faktorzy, wystąpili do 
kupców % propozycyą, żə takie same towary 
mogą im dostarczyć z fabryk zagranicznych. 


Ze zgromadzenia rzeżźników. Wczoraj w lo- 
kalu Millera, przy ulicy Mikołajewskiej pod M 
40, odbyło się zebranie majstrów zgremadzen:a 
rzeżaików. 

Posiedzenie to było zapowiedziane na godzi- 
nę 1 po południa, ale majstrowie zbierali się tak 
opieszale, że dopiero o godz. 3 po południu mio- 
żaa było przystąpić do otwarcia zebradia. 

Po zapisaniu 1l uczniów do ksiąg cecho- 
wych, wypisano na czeladników: Bolesława B-d- 
narskiego, Emila Jacobi, Jaliana Łondzyńskiego, 
Franciszka Kluczkowskiego, Ignacego Lasioa, 
Edmunda Liebholdza, Józefa Maszkiewieza, Fe- 
likga Chudobińskiego, Józefa D.ążka, Andrzeja 
Światkiewicza, Gnstawa Kellera i Nau. 

Do kasy cechowej ze składek członkowskich, 
wpisów 1 zapisów wpłynęło 274 rb. 50 kop., 
wydatki zaś wynosiły 200 rb, pozostało 74 rb, 
50 kop. 

Z powodu, że na posiedzenie wczorajsze przy- 
było tylko 40 członków, co przedstawia nie ca- 
łe 25% ogólnej liczby majstrów, wybory starsze- 

„go majstra w miejsce ustępującego z tego sta- 
nowiska p. Karola Wolfa, który przed upływem 
terminu zrzekł się mandatu, nie doszły do skut- 
ku, a pa prośbę zebranych p. Wolf przyrzekł 
przez 9 miesięcy jeszcze pełn.ć obowiazki star- 
szego majstra. : 

Z powodu, że w rzeźni miejskiej szafy do 
przechowywania garderoby czeladników są bez 
żadnego dozoru, a następnie, że'znaki tuszowe 
na mięsie nie zawsze są dokładnie  odciśnięte, 
co powoduje zatargi pomiędzy rzeźnikami a kon- 
trolerami rzeźni, zebrani postanowili powierzyć 
ogólny nadzór nad szafami, mięsem itp. podu- 
padłemu majstrowi p. Ferdynandowi Fader, któ- 
ry za te czynności będzie pobierać po 2 kop. 
od każdej sztuki trzody zabitej. Wprowadzenie 
tej inowacyi ma nastąpić od dnia 14 lipca. 

Podniesiono sprawę, aby każdy czeladnik, 
który udaje się do rzeźni miejskiej na robotę 
Qsiadał przy sobie zaświadczenie majstra, u 

kfórego pracuje, gdyż, jak stwierdzuno, wiele 
osób, nie mających nic wspólnego z ubojem wa- 
lẹsa się po rzeźni, a gdy nadarzy im się 8poso- 
bność, kradną tluszcze lub mięsc, Wniosek ten 
uzusno za dobry i postanowiono go wprowadzić 
w czyn. Kontrolę nad czeladnikami powierzono 
p. Federowi. 

Ze względu, że niektóre punkty zobowiązań 
majstrów względem czeladników nie są ściśle 
wykonane, a głównie, że naruszany jest punkt 
święcenia niedzieli, delegaci czeladnicy zwrócili 
się z prośbą do majstrów, aby ci zastosowali się 
do zobowiązania. 

Starszy majster objaśnił zebranych, że w 
sprawie t j są poczynione odpowiednie kroki, 
lecz w zasadzie urząd starszych oczekuje na re- 
zolucyę Komitetu ministrów, który opracowuje 
ogólną ustawę o święceniu niedziel i świąt, a po 
ogłoszeniu tego przepisu zgromadzenie majstrów 
będzie mogło postąpić w tej sprawie zupełnie 
legalnie i ałatego starszy majster prosił delega- 
tów, aby cierpliwie czekali na rezolucyę Komi- 
tetu ministrów. 

P. Lutrosiński zwrócił się z prośbą do starsze- 
go majstra, aby uchwały w sprawie nezęszczanią 
terminatorów do szkół rzemieślniczych, jak rów- 
nież i wykonywanie sztcki przez kandydatów na 
czeladników nie były martwą literą, a przeciw - 
nie, żeby nad wykonaniem uchwał rozciągnąć 
jak najściślejszy dozór. Życzenia temu starszy 
majster przyrzekł uczynić zadość. 

Szczepienia ochronne przeciw cholerze odby- 
wsć się będą teraz stale dwa razy tygodniowo 
w laboratoryum bakteryologicznem dr. Serkow- 
skiego. Najbliższe zbiorowe szczepienia będą 
w czwartek w bieżącym tygodniu o godz. 12 
w południe. Dotychczas już uodpornicno bardzo 
dużo lekarzów, studentów i różnych osób z inte- 
ligencyi. Dla szezepień do laboratoryum łódzkiego 
przyjeżdżają różne osoby z bardzo odległych 
stron. 

Osobiste. „Kuryer Werszawski* donosi. iż 
bawiący w ulubionym przez się Nałęczowie Bo- 
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lesław Prus ciężko zapadł na zdrowiu. Skat- 
kiem zaziębienia, wywiązał» się zapalenie płuc, 
które autora „Placówki* p-zykuło na pewien 
czes do łóżka. Calem sercem życzymy znako- 
mitemu pisarzowi jaknajrychlejszego powrotu do 
zdrowia. 

Z budownictwa. Przeprowadzki świętojań- 
skie zbliżają się; wiele osób powynajmowało lo- 
kale w domach nowowybudowanych, które je- 
dnakże nie są jeszcze wykończone, pomimo że 
sezon budowlany był zupełnie ospały. Jak nas 
objaśniają majstrowie na opóźnienie wpłyręło 
bezrobocie czelądników, za które majstrowie od- 
powiedzialnemi być nie mogą. 

lunego są zdania właściciele/' domów, grożą 
oni majstrom odpowiedzialnością sądową, jeżeli 
na termin domy nie będą wykończone. 

Nieporozumienie to zapewne będzie rozstrzy- 
gane przez sądy, gdyż nie bez celu właściciele 
domów ponoszą koszty wezwań rejentalnych. 

Najciekawsza jest z tego wszystkiego spra- 
wa, jsk postapią właściciele domów % osobami, 
które wynajęły lokale a we właściwym czasie 
zająć ich nie będą mogły. 

Wyręb lasów. Wskutek skarg obywateli 
ziemskich na zakaz wyrębywania lasów ochron- 
nych, który wielokrotnie uniemożliwia im ocale- 
nie majątku kosztem jego części, w sferach rzą- 
dowych powstał projekt zakupowania takich la- 


sów na rzecz skarbu, o ile obszar ich w je 
dnem miejscu nie jest mniejszy od 150 dzie- 
sięcin. 


Z kolei. Z Petersburga w dniu 6-ym b. m. 
przybędzie 18 ranionych z lazaretu Jego Cesar- 
skiej Mości wraz z ich rodzinami. Ranieni ci 
przybędą w dwóch wagonach drugiej i trzeciej 
klasy, które natychmiast będą dostarczone na 
dwogzec terespolski, ztąd zaś na linię nadwiślań- 
ska, w celu przewiezienia na przystanek Jeleń 
około Spały, gdzie ranieni mają spędzić dłuższy 
czas na kuracyi. 

Zarząd kolei madwiślańskiej w okólniku 
swoim zabrania zajmować urzędnikom kolejo- 
wym osobnych przedziałów bez specyalnego po- 
zwolenia, jak również zajmować miejsca w kla- 
pa wyższych ku niewygodzie podróżnych płat- 
nych. 

$ Stacya kolei moskiewsko brzeskiej Jarcewo 
z powodu zarazy ra trzodę chlewną w okolicy 
została zamknięta dla przyjmowania transportów 
trzody. 


Targi rybne. Dziś odbyło się w magistrasie 
posiedzenie, na którem ze względów hygieniez- 
nych z pięciu istniejących targów rybnych w Ło- 
dzi postanowiono zamknąć trzy, pozostawiając 
po lym w I ym i Ilim cyrkułe. 

Z prasy. Redaktor i wydawca <Gazety Pol- 
skiej» p. Jan Gadomski, otrzymał od ministeryum 
skarbu za nr. 4569 urzędowe zawiadomie, że 
w dniu 9 czerwca. r. b. uzyskała zatwierdzenie 
Najwyższe ustawa Towarzystwa akcyjnego „Ga- 
zety Polskiej“ p o. „Towarzystwo akcyjne za- 
kładów i wydawnictw .,Gazety Polskiej” w War 
szawie” z kapitałem 250,000 rbh., rozdziełonych 
na 1000 akeyi, każda po 250 rb. 

Jest to pierwsze towarzystwo akcyjne, za 
wiązane dla wydawania pisma codziennego, nie- 
tylko w naszym kraju, ale i w całem Państwie. 
„Gazeta Polska", stając się pismem akcyjnem, 
wejdzie niewątpliwie w nowy okres swego roz- 
woju, nabierze nowych. sił moralnych, materyal- 
nych i zamieni się w organ polityczno-społecz- 
uny poważny i wpływowy, czego jej po koleżeń 
sku szczerze Życzymy. 

Zapisy na akcye uskuteczniane być mogą 
zarówno osobiście, jako też i przez pocztę za 
pośrednictwem redakeyi „Gazety Polskiej“ w War- 
szawie, ul. Warecka nr. 14. 

Ze zgromadzenia cieśli. Zapowiedziane ze- 
branie zgromadzenia majstrów ciesielskich nie do- 
szło do skutku. 

Powrót do pracy. Wożoraj w fabryce wy- 
robów żelaznych Arkuszewskiego wszyscy róbo- 
tnicy i rzemieślnicy przystąpili do pracy. 

Urodzaje. Z gabernii kieleckiej, radomskiej, 
pietrkowskiej, lubelskiej, kaliskiej, płockiej i 
warszawskiej napływają korespondencye, dono- 
szące  wybornym stanie urodzajów i jednocze- 
śnie przewidywanym b:aku sił robcczych. 

Zebrania oficerskie. Do <Kuryera Polskie- 
go> donoszą z Petersburga: 
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Telegramy doniosły już, że ze strony ofice- 
rów wielu pułków gwardyjskich i artyleryi po- 
czynione zostaiy starania o pozwolenie urządze- 
nia zebrań of.cerskich, w celu rozpatrzenia nie- 
których kwestyj, dotyczących położenia oficerów 
w stosunku do społeczeństwa. W  prośbach 
swych oficerowie zaznaczają między innemi, że 
czują się odcięci od całego społeczeństwa. Wie- 
le instytucyj publicznych postanowiło bojkotować 
ich, często też narażeni są na obelgi ze strony 
osób prywatnych. Położenie to staje się jeszcze 
trudniejszem, jeżeli się zważy, że większość ofi- 
cerów łączą węzły pokrewieństwa ze społeczeń- 
stwem 

Czujemy się — kończą — wprost, jak 
w podbitym kraju, a położenie takie jest nie- 
znośne. 


Napad W nocy z 3 na 4 lipca w lesie tu- 
szyńskim o 3 wiorsty od Tuszyna został doko- 
nany napad przez czterech niewiadomych zło- 
czyńców, z których jeden b,ł starszy z brodą, 
trzej pozostali młodzi, na puste wozy wapniar- 
skie, wracające do Sulejowe. Jeden z woźci- 
ców, 18-letni Jarkiewicz Moszek został ranny 
kulą rewolwerową w prawą nogą nieco poniżej 
kolana, drugiego 44letniego Lochmana Michała, 
również z Sulejowa, skaleczono w lewą dłoń; 
zadano mu kilka dotkliwych uderzeń po plecach 
tępem narzędziem, wreszcie zrabowano mu 77 
rubli i mnóstwo różnych kwitów. Tegoż samego 
wieczoru zostali napastowani i zrabowani inai 
podróżni, jadący przez las. 

Nieporządki. Skarżymy się na nieporządki 
tu i owdme w nieruchomościach łódzkich, nawo- 
łajemy właścicieli posesyj, ażeby zecheieli jak- 
najprędzej doprowadzić sienie domów i dzie- 
dzińce do należytej schludności i na przyszłość 
przestrzegali obowiązujące ich przepisy sanitarno- 
policyjne. Wszelkie jednak nawoływania pozo- 
stają bez echa; właściciele domów, zwłasżcza na 
ulicach bocznych pozcstają głusi na wszelkie 
życzliwe rady i uwagi. Jeżeli jednak tak mało 
dbają o czystość i sehludność w nieruchomoć- 
ciach właściciele domów i zasługują na napię- 
tnowanie, to na tem większą karę zasługiwać 
winna instytucya, zarząd której spoczywa w rę- 
kach lekarza. Jastytucyą tą jest szpital mał- 
żonków Poznańskich. 

Fakt nieporządków, o których wyżej wspo- 
minamy, ujawnia się w tem, iż służba szpitalna 
opatrunki wyrzuca ra trawniki okalającego gmach 
ogrodu od strony trupiarni. Lubo część wyrzu= 
conych opatrunków przeznaczona bywa na 8spa- 
lenie, to jednak czynneść ta odbywa się niedba- 
le, gdyż zamiast całkowitego spalenia, pozostają. 
resztki waty, opatrunków i t. p. nieczystości na. 
miejscu spaleniska, nadto tu i owdzie na traw- 
nikach zauważyć się dają zużyte części opatrun- 
ków, których służba szpitalna przez lenistwo nie 
uprzątnęła odrazu. 

Łatwo pojąć, że owe upiększenia trawników 
w ogrodzie w postaci zanieczyszczonej waty, 
zabrudzonych i cuchnących gałganów i gazy jo- 
doformowej nie wpływają dodatnio na zdrowie 
tych, którzy zmuszeni są oddychać roztaczają- 
cem się dokoła powietrzem. Jeżeli więc właśnie 
gdzie, to w szpitalu takich niepożądanych zja 
wisk uniksć należy. Jeżeli służba szpitalna czy- 
ni to przez lenistwo i opieszałość, to należy ją 
zmusić do utrzymywania porządku, nakładając 
na nieposłusznych odpowiednie kary. 

Dla czego chorzy skazani być mają na wchła- 
nianie niezdrowego powietrza skutkiem miazmą- 
tów, jakie wytwarzają, zwłaszeza w czasie upa- 
łów, rozrzucone opatrunki i śmieci? 


Szkoła w Zduńskiej Woli. W Zduńskiej Woli, 
liczącej 25,000 mieszkańców brak było szkoły. 
Dopiero teraz obywatele postanowili założyć szko- 
łę realną czteroklasową Urzeczywistnieniem 
projektu zajmie się komitet, do którego w d. 27 
4. m. wybrano pp.: ks. J. Cyranowskiego, pasto- 
ra Bernera, A. Siemiątkowskiego, d ra M erzyń- 
skiego, J. Michalskiego, S. Gorczyńskiego, M. Ra. 
binowicza, H. Przybylskiego i A. Kostrę. 


Przeciw bezrobociu. Z Opatowa piszą do 
„Warsz. Dniewnika*: „W dnia 25 czerwca po 
obiedzie robotnicy zakładów przemysłowych w 
Ostrowcu zaczęli zbierać się w swojej jadalni 
przy fabryce. Bawiący w dniu tym w Ostrow- 
eu naczelnik powiatu opatowskiego udał się do 
jadalni i zastawszy tam 500 robotników, pole- 
cił im rozejść się. Wówczas z gromady wystą- 
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piło kilkn robotników i oświadczyło, że zebrani 
mają się naradzić nad niektóremi swemi spra- 
wami, że będą się zachowywali spokojnie, ale 
proszą 0 pozwolenie na naradę. Naczelnik po- 
wiatu zgodził się, i wiec się odbył. 

Jeden z uczestników w przemówienia swo- 
jem wystąpił przeciw strejkowi i postawił wnio- 
sek, aby załatwianie wszelkich nieporozumień 
pomiędzy robotnikami a administracyą f bryczną 
powierzyć wybranym delegatom. Wniosek ten 
przyjęto i delegatów wybrano, poczem wiec roz- 
szedł się spokojnie“. 

Konkurs Termin konkursu, ogł: szonego przez 
Tow. wzaj. pom. prac. handl. i przem, m, War- 
szawy na napisanie podręcznika korespondeneyi 
handlowej, upływa z d. l-ym g:ułnia r. b. Je- 
dyna nagroda wynosi rb. 600. Jak dotychczas, 
ani jedna praca nie została nadesłana, Prace 
należy nadsyłać pod adresem Tow. Marszałkow- 
ska M 129. 


Nadesłane. Komitet Przytułku dla starców i ka- 
lek ma zaszezyt podać do publicznej wiadomości, iż 
w miesiącach maju i czerwcu r. b. na rzecz tej instytu- 
cyi poczynione zostały następujące ofiary od pp.: Prezy- 
denta m. Łodzi 25 fun. mięsa, Szaniawskiego 20 funtów 
chleba, od firmy Zel i Nitsche farę drzewa, J. Stiildto- 
wej gumową poduszkę dla chorych. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa łas- 
kawym ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać. 

Dnia 1 lipca r. b. znajdowało się w Przytułku star- 
ców 265 osób, mianowicie: prawosławnych 4 mężczyzn; 
katolików: 65 mężczyzn i 92 kobiet; ewangelików: 37 
mężczyzn i 67 kobiet. 


Kurcze żołądka. Wskutek silnych upałów i 
picia nadmiernego zimnej wody, codziennie zwiększa się 
ilość osób, podlegających kurezom żołądka. W ciągu dnia 
wczorajszego mamy do zanotowania aż sześć takich wy- 
padków: na Wodnym Rynku Wawrzyniec Jędrysiak, lat 
44: na ul. Cegielnianej nr. 14 Cecylia Smulewa, lat 46, 
żona robotnika fabrycznego; na ul. Południowej nr. 11 
Michalina Nowak: praczka, lat 35; na ul, Ogrodowej nr. 
13 Walerya Osmulska, lat 40, robotnica fabryczna; na 
ul. Leszno nr. 39 Józef Rowalski, robotnik mularski, lat 
36 i na ul. Konstantynowskiej nr. 41 Walenty Rybak, 
lat 32, wyr bnik. We wszystkich tych wypadkach leka- 
rze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy i pozostawili 
ich na miejscu. 


Wykaz miesięczny ruchu tramwajów: 


W m. maju W porównaniu 
(St. St.) z tymże miesią- 
1905 r. cem 1904 r. 
Przebieżone wagonami 
wiorst 225,144 +- 829 
Przewieziono pasaże- ; 
rów 994,213 — 34,768 
Dochód rb. 49,024.17 — 1,738.51. 
Za czas od 


d. 1 stycznia W porównaniu 
po d. 31 maja z tymże czasem 
„ 1905 r. 1904 r. 
Przebieżono wagonami 


wiorst 884.270  — 187,104 
Przewieziono pasaże- 

rów 3 640,443 — 1,189,134 
Dochód rb. 179,731.61 — 58.958.67, 


r 
KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Prokopa. Jutro 
Izasława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 15 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


nn 


— Petersburska Agencya Telegraficzna ro- 
zesłała dziennikom zagraniczzym komunikat na- 
stępujący: 

„Przed kilku dniami w prasie zagranicznej 
ukazała się wiadomość o okólniku głównego za- 
rządu do spraw prasowych, zabrauiających dzien- 
nikom komentować mowę Najjaśniejszego Pana, 
wygłoszoną podezaz przyjęcia deputacyi ziem tw 
i miast. Rozporządzenie to dzienniki zagranicz- 
ne uważają za oznakę reakcyi. Wobec togo Po- 
tersburska agencya telegraficzna upoważniona 
jest do oświadczenia, że poglądy prasy zagrani- 
cznej na tę sprawę są zupełaie fałszywe. Roz- 


które ukazały się w gazetach, a zwłaszcza w 
<Rusi* i dzienniki te zamieśziły mowę Najja- 
śniejszego Pana niedosłownie, lecz tendencyjnie, 
wybierając pojedyńcze nstępy; również dzienniki 


OZWÓJ. — Środa, dnia 5 lipca 1905 r. 
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teg» głównemu zarządowi do spraw -prasy pole- 
cono, dla zapobieżenia falszywemu  tłómaazeniu 
mowy  Najjaśniejszego Pana przez dzienniki, 
zwrócić uwsgę gazet na istotne położenie rzeczy 
i usunąć wszelką przesadę!> 


Zmiana wyznania. 


Oł wydania Najwyższego Ukazu do daty 
obecnej zmieniło wyznanie, przechodząc zZ pra- 
wosławia na katolicyzm, z górą 1500 osób w War- 
szawie. 

Cyfrę tę podajemy na podstawie aktów u- 
rzędów parafialnych, które jeden z wspól- 
pracowników gazet warszawskich obszedł i zbadał. 

Ogólna suma rozkłada się na poszczególne 
parafie jak następuje: 


Parafia św. Aleksandra 300 osób 
z św. Barbary 80 , 
a Wszystkich Świętych 223 , 
s św. Antoniego 103 , 
2 Nar. N. Maryi Panny 20 Sa 
M Przemienienia Pańskiego 21 , 
5 św. Jana (w czem 10 dz.) 66 „ 
= św. Trójcy (Solec), (27 dz) 87 , 
2 Najśw. Maryi Panny Loret. 282 „ 
i św. Krzyża 140 , 
6 Najśw. Maryi Panny (A! kłóć 


Razem 1,492 ,„ 


Statystyka zebrana z ll-tu parafii jest ścisła, 
dzięki uprzejmości w udzielaniu informacyi przez 
prowadzących dotyczące krięgi oraz duchowień- 
stwa; w jedacj tylko parafii św. Andrzeja (ulica 
Chłodna) ks. prałat Fr. Brzeski stanowczo i 
w ostrym tonie odmówił danych. Z tej tedy 
parzfi cf- dotyczących zmiany wyznania, po- 
dać nie możemy. 

Przyjmujących katolicyzm podzielić można 
na dawnych unitów i prawosławnych bądź z u- 
rodzenia, bądź też takich, którzy poprzednio 
z katolicyzmu oraz innych wyznań przyjęli wy- 
znanie prawosławne, a obecnie przechodzą na 
rl gig rzymsko katolicką. 

Największego  kontyngensu zmieniających 
wyznanie dostarczają dawni unici, chociaż w nie- 
których parafiach i druga kategorya jest silnie 
reprezentowana. W parafii np. Najświętszej Ma- 
ryi Panny Loretańskiej na Pradze z ogólnej 
cyf'y 282 osób, które przyjęły katolicyzm, było 
dawnych unitów tylko 170. W parafii N. Ma- 
rji Panny między innymi 5 żołnierzów przeszło 
na katolicyzm oraz 1 dawny starozakonny, któ- 
ry początkowo przyjął prawosławie. 

Nowo przyjmującym katolicyzm, którzy speł- 
niali obowiązki religijne w wyznaniu prawosła- 
wnem, udzielają księża katoliccy absolucyi. Upo- 
ważnienie od JE arcybiskupa na dopełnienie te- 
go aktu religijnego otrzymali: ks. Matlakowski 
(wikaryusz parzfii św. Krzyża), ks. prałat Go- 
dlewski, ks. kanonik Michalski (parafa św. 
Krzyża), ks. prałat Skarzyński (parzfia N. Ma- 
ryi Panny), ks. proboszcz Bczeziewicz (św. Ale- 
rsandra), ks. prof Matuszewski (Wszystkich 
Świętych), ks. prałat Fr. Brzeski (św. Andrzeja). 
ks. prałat Siemiee (św. Antoniego), ks. kanonik 
Niewiarowski (Narodzenia Nejśw. Maryi Panny), 
ka. prałat Dąbrowski (Przemienienia Pańskiegc), 
ks. prałat Jełowieki ($w. Trójcy), ks. prałat I. 
Dudrewicz (N. Maryi Panny Loretańskiej na 
Pradze). Iani księża przy każdym specyalnym 
akcie zwracać się muszą z prośbą o pozwolenie 
do JE arcybisku a. 

Cerem'n'a zmiany wyznania jest bardzo 
krótka, bo polega jedynie na wpisaniu w urzę- 
dowe kstęgi p:rzfialne. Każdy z nowo wpira- 


i nycb otrzymuje świadectwo z pieczęcią parafii. 
porządzenie głównego zarządu do spraw praso- | 
wych wywołane zostało błędnemi komentarzami, | nalepiają na 


Niektóre urzędy parzf.alae zupełnie zbytecznie 
świadectwach marki stemplo- 
we, gdyż dokumenty tego rodzaja są wclne od 
stempla, s 
Na podstawie świadectw urzędów paraf.sl 


nych katolickich mają cyrkuły wpisywać do do- 


tenden*yjnie opisywały i samo posłuchanie. Naj- | kumentów urzędowych odpowiednie adnotacye i 


jaśniejszy Pan stanowczo postanowił zaprowadzić 
reprezentacyę narodową, odpowiadającą wyrażo- 
nym przez przedstawicieli ziemstw dążeniom lud- 
ności. Tymczasem niektóre dzienniki wyc agnę- 
ły z tej mowy wniosek o konieczności zupełnego 
przekształcenia zarządu państwowcgo. Wobec 


prostować stosowne rubryki w pasportach, do- 
tychczas jednak urzędy policyjne odmawiają wy- 
konywania tych czynności, tłómacząc się bra- 
kiem inst ukeyi władz wyższych. 

Obecnie stosunkowo mniej osób przystępuje 
do spisywania aktów o zmianie wyznania, niż 
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świeżo po wydaniu ukazu, szczególnie zaś zmniej- 
szenie cyfrowe zauważyć się daje u małoletnich, 
co do których przepisy nie pozwalaja na zmia- 
nę wyznania pomiędzy rokiem 14 a 21. 


Teatr polski w Wilnie. 


Donoszą z Wiloa do „Kuryera Polskiego“: 

Publiczność nasza witać będzie powrót tea- 
tru polskłego do swego miasta po 42 prawie 
latach zawieszenia sceny; szkoła języka i oby- 
czajowości ku sprawiedliwości kulturaluej wskrze- 
śnie. Zainauguruje ją świetny ansambl (z Fren- 
klem, Marce:lo-Palińska, Trapszo Chodowiecką, 
Leszczyńskim, Rapackim. Wolskim i t. d )—od 
Sienkiewicza „Czyja wins?* rozpocznie się nasz 
teatr. Obyż publiczność najtłumniej dopisała! 

Czyja wina?... bm!.. moża troszkę naszej 
z początku (ale tylko z początku), bo już pod 
koniec 1861 r. teatr swojski się zaniedbywało, 
gdy się na burzę w kraju zanosiło; już 1862 r. 
było mało pomyślny dla widowisk, zrzadka w r. 
1863 odbywających się, lubo jeszcze i w 1864 r. 
dano kilka oper polskich. Teatr rosyjski zain- 
stalował się całkowicie w 1864 r. dma 1 mar- 
ca. Z żyjących artystów jeno Rostkowska („Nor- 
ma,„, „Fra Disy»lo*, „Łucya* i «Wol. strzelec») 
w 1864 r. jeszcze wystąpiła; Bvl. Leszczyński 
jubilat, wystąpił w 1863 po raz ostatni (znany 
tu był sympatycznie przez lat 3), a teraz po u- 
kazaniu się w rili Wojewody, w Słowackiego 
<Mazepie>, chce kontynuzować występy, lub tylko 
kierować sceną.. W Wilnie na pięknej Rosie 
spoczęła w 1861 r. śliczna i wysoce utaleniowa- 
na jego siostra 19 letnia Wanda, art. dram. 
Dzieje teatru w Wilnie sięgają czasów Władysła- 
wa IV (przedstawienia na zamku królewskim), 
w XVII—XVIII w. słynęły jezuickie dyalogi, 
dramaty z procesyami. Słynny Wojciech Bogu- 
sławski założył tu teatr (1785); stały nastał r. 
1792. Mieliśmy tu swoich Każyńskicb, Moraw- 
skich, Rogowskicb, Surewiczów, Dawisonów|... 
Potem od roku 1845 r. był okres sceny polekiej 
z domieszką rosyjskiej (wodewile); zasłynęli: De- 
ryng, Malewski, Leszczyńscy, Palińskie. Nowiń- 
ski, Dąbrowski it. p, z operowych: Zeliagier, 
Nowakowski, Formes, Rostkowska, Leśniewska, 
Łęska i t. d. Pracował w Wilnie mistrz Mo- 
niuszko (<Halka> i inne dzieła), wystawiali u- 
twory swe i Syrokomla, (Kacper Karliński 
<Chatka w lesie»), Korzeniowski, Matecki, Kra- 
szewski it. d. Piękne, rzewne wspomnieniz! 
Jakże Święte one dla czeigodnego jubilata Lesz- 
czyńskiego... Młodzi, jeno z tradycyi wiedzą 
coś nie coś o tych czasach. `’ 


Zaburzenia w kraju Nadbaltyckim. 


W guberniach inflandzkiej i kurlandzkiej, 
w wielu miejscowościach po wsiach odbyły się 
w dni Zielonych Świątek st. st. demonstracye o 
o charakterze rewolucyjnym. 

«Rig. Tag.» w następujący sposób opisuje 
zaburzenia w kościele ewangelickim seceńskim, 
w pow. friedrichsztadskim. Gdy pastor zamie- 
rzał wejść na ambonę, ukazało się naraz na niej 
jakieś indywidnum i rozpoczęto przemowę pod- 
burzejącą, o treści rewolucyjnej. Gdy pastor 
chciał usunąć z katedry nieproszonego mówcę, 
ten wymierzył do niego z rewolweru. W tymże 
czasie jakaś kobieta zepchnęła organistę ze stoł- 
ka przed organem. W kościele dało się słyszeć 
kilka strzałów, poczem wylęknieni parafianie po- 
częli wychodzić pośpiesznie z kościoła. Socyali- 
sta- mówca ukrył się Kobieta, która napadła na 
orga .istę, została aresztowana, lecz grono mani- 
festantów oswobodziło ja. sA 

W Edwalenie, w pierwszy dzień Świątek, 
gdy parafianie poczęli wychodzić z kościoła, wy- 
stąpił jakiś człowiek, jak donosi «Warsz. Dniews 
za «Diiaa Ztg.» i krzyknął: «Precz z samowładz- 
twem! Preez z policyą! Wolność!» Przy tych sło» 
wach rzucił w tłum ranóstwo prok'amazyj i wy- 
wiesił chorągiew czerwoną z napisem srebrnyn: 
<Preez z eomowładztwem! Niech żyje wolność! 
Precz z kapitalizmem! Niech żyje soeyalizm!» 
Agitatora schwytano, początkowo odmówił on wy- 
mienienia awego nazwiska, późsiej wymienił ja- 
kieś nazwisko łotewskie i oznajmił, iż dotąd u- 
częszczał do politecbniki ryskiej. W kieszeni zna- 
leziono u niego papiery z pieczęcią: <Wiudawski 
komitet socyalistyczny>. 
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Motywy uchwaly komitetu ministrów. 


(„Prawitelstwiennyj wiestnik*, Nr. 123). 
— UJ — 


Dalszy ciag—patrz M 145. 


Kom tet, dążąc do postawienia nauki przed- | 


miotów tych na odpowiedniej wysokości, uznaje, 


że w kraju tym znajomość języka polskiego po- ; 
trzebna jest nietylko d'a polaka, ale że bardzo , 


pożądanem jest, ażehy i studenci rosyjscy po- 


znawali go, w taki bowicm tylko sposób można | 


stopniowo wytworzyć dla gubernii Królestwa 
Polskiego zastęp działaczy rosyjski'h, megących 
porozumiewać się z obywatelami w rodzinnym 
ich języko. Okolicznoś:i te, 
wymeęają, ażeby na uniwersytecie warszawskim 
utworzora została etatowa Katedra języka pol- 
skiego % bezwarunkową nauką rrzedmiotu tego 
p: p' lsku. 

C» się zaś tyczy języka i bistoryj literatu- 
ry p'lskiej, wchodzących w kurs przedmiotów 
obowiązkowych fakultetu, to nie mogą b.ć one 
wykładane itraczej, jak w języku rosyjskim, 
w przeciwnym bówiem razie studenci rosyanie, 
w liczbie których w uniwersytecie warszawskim 
jest nicmeło przybywających z gubernij we- 
wnętrznych, nie byliby w sta ie słuch-ć przed- 
miotów tych. Pożądanem jest jrdask z drugiej 
strony dopiśsić na równi z wykładami języka i 
historyi bteratury polskicj w języku rosyjskim, 
naukę przedmiotów tych na równych prawach 
także i w języku pelskim. Przeprowadzenie te- 
go pociąga za sobą konieczność włączenia do 
składu etatowego profuscrów specyalnego profa- 
sora dla katedry powyższej, przyczem liczba 
lekcyi i długość kursu języka i bistoryi litera- 
tury p likiej w jązyka polskim odpowiadać po- 
winny wyłładom przedmiotów tych w języku 
rosyjskim; obu profesorom przedmictów powyż- 
szych należy wreszcie przyznać prawo przepro- 
wadzania egzaminów. Komitet uważa za nie- 
zbędne sprawę niezwłoczrego wn esienia do Ra- 
dy państwa odpowiadających motywom powyż- 
szym wniosków polecić specyalnej zabiegliwości 
ministra oświaty. 

W kwestyi nauki prawodawstwa polskiego 
komitet miał to na uwadze, że według posiada- 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu ogłaszanych przez „Now. wrem.* 
szczegółów organizacyi dumy państwowej, piszą 
<Rusk. Wied. co następuje: 

Komunikat ten nie daje dokładnej inf rma- 
cyi o projekcie i nie może zastąnić tekstu sa- 
mego projektu, bądź eo bąrź jednak niektóre 
najważniejsze jego rysy wyjaśnia w m erze do- 
statecznej Wyjaśnia zwłaszcza, jak wielka dzie- 
li odlegk ść, w pogląda'h na obarakter przyszłej 
reforms, opinię publiezną vd opinii sfer biuro- 
kratycznych. Łaiwwo się o tem przekonać, mie 
stndyując nawet szczegółów projektu, lecz opie- 
rając B.ą jedynie na j”go rysach zasadniczych. 

Antorowie projektu, jak należało zresztą o- 
czekiwać, dzlecy są od myśli, stanowiącej ha:ło 
współczesnego ruchu politycznego—od myśli, 
że w pracy prawodawczej przedstawicielom na- 
rodu przysługiwać winien głos decydujący. Dla- 
teg: dumie państwowej w ogólnym systemie rzą- 
dów udzielono miejsca, które nie stawia jej na 
równi rawet z radą państwa, lecz wyznacza ro 
lę znacznie  podrzędniejszą Zaprojektowano 
przedsiawieć dv opinii dumie te same sprawy, 
które dotychczas rozpatryvade były tylko w ra- 
dzie państwa. Wszystkie one, jak dotychczas 
tak i w przyszł ści rozstrzygane być mogą nie- 
tylka poza dumą państwową, ale i poza radą 
państwa, projekt bowiem nie daje żadoych gwa- 
rancyj okiełznania tej twórczości prawodawcze;, 
pomijzjącej «ustanowiony porządek prawodaw - 
czy». |rócz tego, w pewnych wypadkach i prze- 
dewszystkiem w sprawie budźstowej, jak tojas- 
uo wyrażone zostało w projekcie, minister może 
łatwo obejść sie bez współpracownictwa dumy, 
przeprowadzając wnioski swoje tylkó przez radę 
państwa. 

Druga kwcstya kapitalna, to organizacya 
przedstawieijelstwa. System wyborczy, rozważa- 


ny przez radę ministrów, opiera się na cenzusie | 


zdzniem komitetu | 


| cych informacyj, kodeks Napoleona, obowiązu- 
jący w guberniach Królestwa Polskiego, jest 
przy kursie prawa cywilnego przedmiotem szcze- 
gółowej nauki, wobec czego nie uważał za sto- 
' sowne proponować jakichkolwiek dalszych zmian 
w programie wykładów uniwersytetu warszaw- 
| skiego. 


| Język polski w gminach. 


| Przechodząc do przejrzenia postanowień, do- 
tyczących języka kancelaryjnego w instytrcyach 


wał, że po 1863 r. poszczególne rozporządzenia 
dla wszystkich urzędów w guberniach Króle- 
| stwa Polskiego postanawieły, iż sprawy i kore- 
| spondencye w urzędach tych prowadzone być 
wicny w języku rosyjskim; w sądacb gminnych, 
na mocy Najwyżej zatwierdzonego w dniu 17 
czerwca 1876 r. postanowienia kumitetu w spra- 
wach Królestwa Polskiego, w niektórych wy- 
padkach dopuszczony jest także język polski, 
na równi z rosyjskim; co się ze% tyczy mani- 
pulacyi biurowej 
gminnych, ustawa nie zawiera bezpośrednich 
wskazówek. Utarł się natomiast zwclrą wy- 
czaj, w myśl którego w wyrokach sądów gmin 
nych i w korespondencyi urzędników gminnych 
używany był język rosyjski. 

Żądanie używania języka rosyjskiego w ko- 
respoudencyi z mało z pim obeznanymi włościa 
nami, przedstawia w praktyce wiele trudaośc', 
zwłaszeza w urzędach gminnych, które z jednej 
strony są organami samorządu włościańskiego, 
a z drugiej instytucyemi administracyjnemi, Na 
zebraniach gminnych rozprawy toczą się zwykle 
w języku polskim, w którym układane bywają 
również i rezolncye zebrań. Wobec żądania zaś, 
ażeby akty urządu gminnego wystawiane były 
w języku rosyjskim, nie władający nim włościa: 
nie poruczają zwykle czynność tę pisarzowi, 
który w rzadkich tylko wypadkach włada w ta- 
kim stopniu językiem polskim i rosyjskim, aże- 
by mógł zrobić dokładny i wierny przekład re- 
zolueyj; przy wystawianiu jej w języku rosyj. 
skim pisarz popełnia zwykle większe lub mniej- 
sze błędy, wywołujące w następstwie nirzeka- 
nia ze struny włościan. Niemniej trudności na- 
potyka żądanie, ażeby korespondencya między 
wójtami gmiu a sołtysami (pomocnikami wój- 
tów) prowadzona była w języku rosyjskim. S.ł- 


| (wysokość dotychczas nieznana), na zasadzie sta- 
nowrści, nawet w wersyi, noszącej nazwę „sy- 

| stemu bezstanowego*, i na wielostopniowości 
wyborów (wogóle trzyslasowe, dla wł. ŝian na- 
wet czteruklasowe). 

Słowem z tej strony, projekt nie zbliża się 
wcale do zasad, na których opiera przedstawi- 

| ciel-two narodowe ogromna większcść planów, 
| układanych przez grupy społeczne i osoby pry- 
watne. 

Jednakże i tak dokładnie przef lirowane 

| przedstawicielstwo ludowe, wyposażone przytem 
w tak szezupły zakres praw, autorow'e projektu 
traktują z taką podejrzliwcś ie, że dumie pzń- 
stwowej dają przewodniczących z nominacyi rzą- 
du. Ci przewodniczący wedłag projektu powin- 
ni pilnować, aby <członkowie dumy» nie odda- 
lali się od tema'u i wnioski swoje opierali na 
rozumowaniu <oozytywuem»; posiadają oni pra- 
wo <ujunąć kwestyę z pod dalszej dyskusyi», 
jeżeli nznają wnioski przedstawiciel. ludu za 
<niezgodne a prawami»; własną swcją władzą 
zamykać będą drzwi sali posiedzeń dumy, 

Ne dla publiczności, lecz dla dziennikarzy, 
publiczneść bowiem wogóle nie będzie na po- 
siedzenia dopuszezana; nawet „rzeczoznawcj» 
powołani przez przewodnicząc'go opuszczać mu- 
szą zgromadzenie z chwilą ruspoczęcia dyskt- 
Byi. 

Z działalnośsią swoich przedstąwicieli zapo- 
znawać sią będzie społeczeństwo ze sprawozdań 
urzędowych i prywatnych dziennikarskich, te 0- 
statnie jednak podlegają cenzurze uprzedniej 
prezydycm dumy. Nawet pod tym względem 
projektowana przez komitet minisrów reforma 
bardzo. słabo przypom na reformę istotuą i 
w g'uacie rzeczy jest tylko nową waryacyą obe- 
enych porządków i stosnakćów, 

Kogo podobne projekty mogą zaspokoić? .» 


+ 


<Nasza Żizń» donosi, że ostatnie posiedzenie 


komitetu ministrów w sprawie projektu przed- 


1 


administracyjnych i sądowych, komitat zaopinio- | 


tysi rzadko kiedy umieją czytać pisane po ro- 
syjsku, wobec czego otrzymawszy piśmienne Toz- 
p rządzenie wójta w języku rosyjskim, muszą 
zwracać się do osób postronnych z prośbą o od- 
czytanie im pisanego rozkazu. 

(D. e. n.) 


Kradzież przędzy. 


Dnia 9 stycznia r. b. 20-letni Maksymilian Szmidt, 
22 letni Franciszek Tomaszewski i 17-letni Waqław 
Knyszczyński, z fabryki Abrama Lipszyca przy ul. Tar- 
gowej pod nr. 26 skradli przędzę jedwabną, Wartości 
200 rubli. 

Dnia 14 stycznia zostali oni zatrzymani, a przędzę 
odebrano od Mośka Deringa. któremu sprzedali ją za 
18 rb W sądzie przyznali się do spełnionej kradzioży 
Tomaszewski i Knyszczyński, którzy dowodzili, że Szmidt 


, żadnego udziału w tej kradzieży nie brał. 


pa zebraniach i w urzędach ' 


Sąd, po wysłuchaniu świadków, skazał Tomaszew- 
skiego na pozbawienie praw i jedeu rok rot aresztance- 
kich, a hnyszczynńskiego na 6 miesięcy więzienia. 


Okradzenie sklepu. 


W nocy dnia 14 listopada ze sklepu Emanuela Sie- 
radzki*go, przy ul, Piotrkowskiej pod nr. J5, skradziono 
różne futra, wartości 7000 rb. Dla dokonania tej kra- 
dzieży złodzieje wyłamall dwie kłódki i zamek w drzwiach 
od tylnego wejścia. Kradzież spostrzeżono rano. Zawia- 
domiony o powyższej kradzieży agent policyi śledczej, 
Feliks Fuks, telegrafował do warszawskiego wydziału 
śledczego, którego agenci na stacyi Warszawa-wledeńska 
żatrzymali Nendla Lenge i Jankla Inwentarza, przy 
których znaleziono kwit bagażowy na dwa worki, a gdy 
worki te odebrano z ekspedycyi i zrewidowano, znajdo- 
wały się w nich wszystkie skradzione futra. Podczas 
rozpraw sądowych Inwentarz przyznał się do winy. lecz 
zapewniał sąd. że w kradzieży tej Lenga udziału nie 
brał, agent zaś policyi fledczej łódzkiej Łakisza stanow- 
czo twierdził, że Lengę dnia 14 listopada widział na 
stacyi Łódź i rozmawiał z nim. Sąd, po przesłuchaniu 
jeszcze innych świadków i po krótkiej naradzie, skazał 
Mendla Lenga na półtora roku rot aresztanckich, a Jan- 
kla Inwentarza na pozbawienie praw i jeden rok rot 
aresztanckich. m 

Od dnia 14 lipca trzeci wydział karny sądu okrę- 
zmowego piotrkowskiego, oprócz wyjazdu na kadencyę do 
paraa i Częstochowy, będzie wyjeżdżął do Pabianic i 

asku, 


staw cielstwa narodowego A. G. Bałygina, odbyć 
się miało we czwartek, d. 29 czerwca, ha sobo- 
tę zaś d. 1-go lipca projektowano zwołać Spe- 
cyalną naradę dla ostatecznego rozpatrzenia no- 
węj ustawy. 

Oprócz członków komitetu ministrów w skład 
narady tej wejdą niektóre inne osoby mogące 
być użytecznemi przy rozważaniu projektu. Za- 
miar powôlania dò narady przedstawicieli 
ziemstw i miast nie będzie urzeczy wistniony. 

W ogólnych zarysach komitet ministrów za- 
akceptował projekt ustawy, ułożony przez mini- 
stra spraw wewnętrznych. (Co się tyczy udzia- 
łu w reprezentacyj żydów, komitet ministrów 
wypowiedział się przeciw pozbawianiu ich tego 
prawa tembardziej, że wobee wysokiego cenzusu 
majątkowcgo tylko nieznaczna ich liczba, oksło 
4,360, mieć będzie możność f.ktycznego brania 
udziału w wyborach. 

W dane) chwili kwestya dopuszczenia do 
udziału w przedstawicielstwie żydów zaaprobo- 
waną już zostałą gdzie należy, tak iż uważzć 
ją można za rozstrzygnięta w sensie pozytyw- 
nym. Z pomiędzy iinych obeoplemieńców wy- 
lączeni będą od praw wyberczych, wedle pro- 
jektu Bułygina, tylko ludy koczownicze lub my- 
śliwskie. 

W dumie państwowej nie będą reprezento- 
wane: wyspa Sachalin, gubernia czarnomorska 
(21) obszary Nadmorski i Nadamurski. 

Następujące tylko miasta posiadają, wedle 
wymienionego projektu, prawo delegowania spe- 
cyaluego Swojego posła do dumy państwowej: 
Astrachań, Kiszyniów, Wilno, Rostów n. Donem, 
Jekaterynosław, Kazań, Kijów, Ryga, Moskwa, 
Petersburg, Odesa, Warszawa, Łódź, S .ratow, 
Tła, Charków, Baku, Tyflis, Taszkent. 


Co można, a co należy? 


P. Sakmarow pisze w „Nowostiach*: 
„Flota rosyjska zniszczona. Trzy, cztery ze- 
psute okręty na Wschodzie, pięć, sześć na Za- 
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da ZE : ; i urzędów administraeyjnych nie pozwala masie 15) Obowiązujące używanie języka litew- 
Memoryal WOŚCIAN źmujdakich ludowej rozumieć i być samej rozumianą. | RSE, AE gminnych i sądach niższych. 
) Wydzielenie włościan w stan osobny, z 080- , 16) Prawo sporządzania w języku litew- 
| bnym rządem, osobną administracyjną opieką i | skim aktów regentalnych i podawania próśb do 
| NR a: a ŻĘ AD Zaprowadzenie państwowej asekuracyi 
waśń między stanami i narodowościami, nierów- í r ur 
ność przed prawem. Olcznwając caly ciężar | robotników na wypadek starości, kalectwa i cho- 
rowyższego stana rzeczy, my, włościaaie gminy roby. s fma 
Żagory, uznaliśmy za niezbędae, w eela polep- | 18) Oddanie policyi pod władzę samorzą- 
szenia warunków moralnych i bytu materyalae- | dów społecznych. a f 
go kraju naszego następujące postulaty: | Api H A dtair tg ERU eroaten i pa- 
1) Zwołauie przedstawicieli narodu, wybra-  * 0 Den TaS dk, oa ia Ay E bee: $ a 
nyeh AA taon maT rom, wa gk ONE} nowiących mieodzowć oe do życia, oraz 
stanu wvznania, narodowości i płci. : i , 
2) Uchylenie wszelzich ograniczeń i praw A progresyjnego podatku od do- 
wyjątkowych w kraju. ORO: 


1 że ' ` J 21) Utworzenie długoterminowego kredytu 
3) Zrównanie włościan Zz innemi stanami | gia wł.ścian, a dobnak kona 
wobec prawa. 


ARE S z swych gruntów. 
PÉ aportaire p a eho A a E ZA, Ofaanie. drg. kopacz Ered POZIE 
em z pominięciem ich naczelników. ż : z ZĘ : 
5). SkasonaoiewiaótEgor GiG Kie piekę samorządu, oraz rozciągnięcie obowiązku 


dł Ta. eA : 
ustanowienie sądu równego dla wszystkich i nie- Po yy WAia, ieh, DA, „WBCYAIEICA "W, KONNE 


zależnego od władzy administracyjnej mierze. 
i ż 2 i ai i . 
6) Rozdział włady sądowej od administra- 3) Danie możncśsi włościanom korzystania 


| Ro z kredytu bezterminowego z kapitałów asekura- 
cyjnej. j cyjnych ma ,nabywanie materyałow ogniotrwa- 
| 7) Zaprowadzenie wszechstanowego samo- 
| 
1 
| 


(gm'ny Żagory w .powiec'e szawelsk'm, gib. ko- 
wieńskiej). 


— a — 


Wśród szeregów memoryałów i petycyi wło- 
ścian żmujdzzich (częściowo już cgłuszonych na 
szpaltach „Gazety Polskiej“) najobszerniejszym 
i jednoczeście najprawdziwiej odtwarzejącym po- 
trzeby i pragnienia ludu Żmujdzkiego jest dotąd 
bezwątpienia memoryał gminy Żagory w pow. 
szawelskim, dlateg» też treść jegu podajemy w 
przekładzie «in. cX;enso: 

«Przez Ukaz Najwyższy z d. 18 lutego 1905 
roku powołany zostął naról do współdziałania 
w pomyślnem urzeczywistnieniu reform państwo- 
wych i społecznych, skierowanych ku pożytkowi 
narodu. 

Rozumiejąc ważność zadania tego, my, wło- 
ścianie gminy Żaigory w pow. szawelskim, gub. 
kowieńskiej, zgromadzeni w d. 22 maja 1905 r. 
w biurze gminnem za zezwoleniem p. gubernato- 
ra, po omowieniu kwestyi skorzystania i przez 
nas z Ukazu Najwyższego i wypowiedzenia 
swych potrzeb postanowil śmy: zlęcić włościa- 
mom Józefowi Mz:lisowi, Antoniemu Bajaszowi i 
Stefanowi Danto przesłać do Komitetu ministrów 
poniższą naszą uchwałę. 

Nie zważając na to, że naród litewski wy- 
pełnia wszystkie bez wyjątku powinności i obo- 
wiązki poddanych pań:twa rosyjskiego, ulega 
-on rozmaitym ograniczeniom w swych prawach 
„przez istniejące dotąd wyjątkowe cyrkularze i 
rozporządzenia rządowe, powodujące nieobliczalne 
szkody pod względem ek'nomicznym kraju nsa- 
szego i pogrążające naród w ciemnościach, pozba- 
wiając go możności zdobycia oświaty po za 
szkołą. Pozbawieni» lrdaości miejscowej prawą 
obejmowania poszd rządowych, nieposiadanie 
samorządu i iustyia:yi spolecznych w kraju, 
prawą tworzenia stowarzyszeń i kólek — niwe- 
czą zupełnie możność lepszym i światlejszym 
jednostkom wypełniania moralnego obowiązku 
służenia swemu narodowi 1 zmuszają najpożyte- 
czniejsze siły tego narodu porzucać kraj swój i | stępu do nrzędów państwowych. 
przenosić się 'na obczyzną. Usunięcie języka 14) Zezwolenie mna wybieranie z lndnosci 
ojczystego, tej najcenniejszej własności kultury | miejscowej pisarzów gminnych, nauczycieli lado- 
narodowej, ze szkoły, sądu, towarzystw, zebrań | wych i urzędników polieyjoych. 

GEE TRORZT TCO e PTY EBRO ZY PTE Z WCC e e e PTY ZES WRZRZCYZONY TEE WE ESSE PR O EC CE CO ECO RODE 
-ehodzie— to fiota. E-kedra admira'a Reżestwień- skomplikowana i wymaga gruntownego przygo- į łeczeństwie to rozpaczliwe podniesienie ducha, 
skiego zdawała się być riłą groźna, budzą'ą za- towania technieznego. A | jakie bywa u ludzi w chwilach groźnego niebez- 
ufanie. Przeszła ona morza, ocesny—tysiące | Ale jeszcze mamy pieniądze. Za pieniądze | pieczeństwa: przypuśćmy, że doprowadziwszy 
wiorst niebezpiecznej drogi, ażeby zaginąć w ; można nająć ludzi doświadczonych, którzy będą | wszystkie siły nasze do ostatecznego natężenia 
„0ieśninie Koreańskiej. Z jej zegładą przestała | zabijali japończyków na morzu. Za pieniądze 
istnieć flota rosyjska. | zawsze można „kaz dostateczną edt: zwa | 

; 3 uć - ' ezonych marynarzów we fictach: niemieckich, 

Flota rosyjska e. 13 przeważające śawdaokicb włiskich, angielskich i ametybch-"| 
pod względem liczebnym i organizacyjnym woj- EIEIO T; dź Li tymek modżomy: dryróiy dk ery- | Ą : kój b P 5 
sko japońskie naciska na armię rosyjską, odpy- | 85103. udémi 1y Oy: WYDO WAN wary- | SIĄSNIEMY „powój, «konorowy:.| Eray posemy; 40 
„ehajae ją coraz dalej i dalej w głąb kraju. Po- stkie braki w szeregach foty i na Daleki Wschód ; zwyciężymy. Ale czy warte jest zwycięztwo 

jąc Ją J SIĄ w mcże być zncwu wysłana eskadra nierównie po- tych sirasznych ofiar. Kto ma prawo zważyć 


A s > łych do budowli. 
rządu gminnego w powiatach i guberniach kra- 21) Rozciągnięcie kosztów utrzymania urzę- 
dów gminnych na wszystkie stany. 
A? s 25) Na zgromadzeniach gmiunych i sądach 
wego, narodowości i ploi. używanie języka litewskiego i ferowanie wyro- 


ju z osób, wybranych swobodnie przez wszyst- 
8) Żaprowadzenie ogólnej, bezpłatnej, obo- ków w tymże języku. 


kich mieszkańców bez różnicy stanu majątkc- 


26) Ograniczenie masowego, wycinasia la- 
sów dworskich i wywozu drzewa za granicę. 

27) Amnestya wszystkim cierpiącym za prze- 
konania wyznaniowe. 

28) Uchylenie granie, dozwolonych dla za- 
mieszkiwania przez żydów, gdyż pr<ez nie spo- 
wodowane nagromadzenie się ludności żydow- 
skiej w guberniach litewskich czyni dotkliwe 
szkody ludncś i miejscowej. 

29) Zamykanie sklepów monopolowych, wi- 
niarń i piwiarń, oraz wszelkich jnnych sklepów 
w dni świąteczne, i 

30) Pozwolenie włościanom, z mocy uchwał 
zgromadzeń gminnych, na posiadanie broni dla 
samoobrony. 

Podpisało się 269 obecnych. 


wiązkowej nauki dla dzieci do lat 16. 

9) Złożenie sprawy oświaty w ręce instytu- 
cyj krajowych samorządnych. 

10) Pozwolenie swobodnego zawiązywania 
stowarzyszeń spożywczych, rolniczych, dobro- 
czynności i inuych towarzystw i kółek. 

11) Danie wszystkim bez wyjątku możności 
publicznej obrony prawa swego przed sądem, 
omawiania swych potrzeb i celów i używania 
na wszelkich zgromadzeniach języka ojczystego. 

12) Swobodne nauczanie w szkołach niż- 
szych. w języku ojczystym, wolne otwieranie 
szkół i bibliotek i wolne nauczanie przez osoby 
prywatne po wsiach. 

13) Otwarcie przed ludnością miejscową do- 


i zastawiwszy u bankierów cudzoziemskich pra- 
ce naszych dzieci, wnuków i prawnuków, osta- 
tecznie kosztem miliona trupów i miliardów ru- 
bli wyrzucimy japończyków z Mandżoryi i o- 


łożenie staje się coraz poważniejszem z każdym wiide - 7 - z: * 5, 
aż BRET : SN jsza, m% zgładzona eskadra adm. Roże- | :f ary i zwycięztwo i postanowić: tak albo nic? 
aa Ak natarczywiej nasuwa się pytanie: : wjenskiego. Dodajmy, iż wszystko to mcźna | Kto ma moralne prawo powiedzieć setkom, ty- 
ŻĘ: . i zrobić przy nadzwyczajnem natężeniu wszystkich | siącom, albo nawet milicnom trupów: umarliście 
Pojawienie się eskadry Rożertwieńskiego na | s;ł państwa. To jest, co można zrobić. Ale czy | nie napróżno, wasza Śmierć była potrzebna, aże- 
wodach Dalekiego yk KA wielką siawką by ei lub irni przemysłowcy leśni mogli prowa- 
w tej grze ryzykownej, rą prowadzimy już wojny ? dzić rozpoczęte przedsiębiorstwa nad Jalu, lub 
bzy rok. Stawka ta przegrana. Cóż mamy Nie mamy danych, ałóty odpowiedzieć na ; w innych miejscoweś jiach? 
WOME zg ., | to pytanie twierdząco. Nie dość tego, jeżeli u- Nie mogę s'bie wyobrazić takiego: człowie= 
„ Co możemy rob.ć? Czy możemy prowadzić | A DE. sobie sia REALE EAA pc to: | ka, który awAłałby, iż ma prawo pady Aer 
wojnę w dalszym ciągu? Możemy. Siły pań- | niewielka odległ.ść ich państwa od teatru woj- | niech te setki tysięcy ludzi umrą; za to lina 
stwa jeszcze nie są wyczerpane, ny, szybkość, taniość i dogodność morskiego do- | wyobrażająca granicę państwa, przesunie się w tą, 
„..Na lądzie możemy użyć wszystkich środków, | wozu wojsk, amnnicyi i prowiantu, kompletowa- | ale nie w tamtą stronę. Nie mogę sobie wyo- 
„jakiemi rozporządzamy celem możliwie najszyb- | nie armii z dwóch Źródeł: rdzenaej ludności ja- | brażć, ażeby się znalazło kilku takich ludzi, 
8zej budowy drugiej linii kolei Syberyjskiej. Na- | pońskiej i chińezyków (chunchuzi—pojęcie bar- | którzy sami wzięliby na siebie cdpowiedzialność 
'8ze wojska mogą unikać wielkich bitew i po- | dzo rozciągliwe) —na postawione przez nas py- | ogłoszenia takiego wyroku. 
przestając na drcbnych potyczkach oddziałów | tanie można ze stanowczością odpowiedzieć: nie, Armia milionowa składa się z ludzi poje- 
przednieh ecf.ć się w delszym „sjągu, dopóki nie | nie wystarczy! dyńczych, jak góra z ziarnek piasku. Czyż mo: 
otrzymają posiłków, „dających im znaczną prze- Prawda, wojna nie jest aryimetyką i w niej | żna powiedzieć jednemu % tych ludzi: ty umie- 
wagę nad nieprzyjacielem i przy nieprzerwabym ' dwa razy dwa nie zawsze jest cztery. W wojnie | raj, a ja będę żył. Można powiedzieć tylko od- 
ʻi obfitym  dowozie amunicyi i prowiantu, moż- | pewną rolę odgrywa wypadkowość. Pojawienie | wrotnie: ja umrę, a ty żyj! 
ność przyjścia do cfenzywy. się utalentowanego wodza u jednych, śmierć je- Jeżeli idąca na śmierć armia w swojej po- 
Nie mamy flety, nasze warsztaty okręto | go u przeciwnika, wszystko to są wypadki, któ- | korze, jakgdyby uznaje nad sobą władzę ojczy- 
'we rie mogą stworzyć jej szybko, a zagranicą | re mogą wpłynąć na przebieg działań wojennych, | zny, cddając siebie na ofiarę dla jej dobra, to 
„kupować okrętów wojennych nie pozwalają , ale tego nie można breć w rachubę. Ta zaś | rajświętszym obowiązkiem tej ojczyzny powinna 
przepisy o neutralności. Ale i robotników, ibu- ; dane, które można ocenić, mówią nie na naszą | być najskrnpulatniejsza ocena możności lub nie- 
dowriczych i wszystkie niezbędne materyały | korzyść, Wszystko, 2» się da zdobyć za pie- | możności przyjęcia takiej ofiary. 
"można sprowadzić z zagranicy. Amerykańskie, | niądze, jedaakowo może być nabyte zarówno Swoją opinię w takiej sprawie pierwszorzęd- 
„angielszie, francuskie i niemieckie tirmy, budu- | przez nas jak i japończyków, a to co się nie | nej wagi ojczyzna może wypowiedzieć -nie usta - 
jące statki, mogą przy pewnych ulgach otworzyć | nadaje do kupna i sprzedaży, jak korzystne po- | mi tego lub innego generała czy też rady gene- 
Swoje oddziały u nas w Rosyi i dać tym sposo- | łożenie, zapał, wiedza i t. p, wszystko to po- | rałów, ale jedynie przez swoich przedstawicieli, 
‘bem silny bodziec sprawie stworzenia naszej flo- | siadają w przeważającej sumie japończycy, których zwołanie wobec krytycznego położenia 
ty. Nie mamy wyóćwiczonej załogi dla nowych Ale przypuśćmy, że cały szereg poniesio- | rzeczy powinno być dokonane niezwłocznie.“ 
«krętów. Spółczesna sztuka morska jest bardzo ' nych przez nas porażek wywoła w naszem spo- e 


tego wystarczy dla pomyślnego zakończenia 
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„KSIĄŻĘ POTEMKIN“. 


W warszawskim <Gońcu porannym» czytamy: 
O spotkanin się floty Czarnomorskiej z pan- 
cernikiem „Książę Potemkin* w porcie odeskim 


donoszą z Sewastopola do pism berlińskich co 
następuje: 
Pancernik «Georgi Pobiedonosiec>, <Dwie- 


nadcati Apostołow>, inny krążownik, kontrtorpe- 
dowiec <Kazarski> i kilka torpedowców wyje- 
chało pod dowództwem adm. Wisznewieckiego 
dnia 28 ezerwea z Sewastopola do Odesy. Inny 


oddział, składający sę z pancerników <Rości- 
sław» i <Sinope» wyjechał za niemi dnia 29 
pod dowództwem kontradmirała Kiiizera. W 


przystani odeskiej adm. K:iiger rozkazał <Po- 
temkinowi>, aby przyłączył się do eskadry. Od- 
powiedź brzmiała: „Prosimy naczelnego dow ódz- 
eg o przybycie na nasz okręt“. 
czasie „Potemkin* przepłynął całą siłą pary o- 
bok eskadry. Płynął tak blizko, że widziano 
jego komendanta, człowieka z gęstą brodą, w 
mbranin cywilaem. Niektórzy twiedza, że wi 
dzieli na pokładzie około 30 ludzi w ubraniu 
cywilnem. Admirał Kriizer kazał wywiesić sy- 
gnal: „Jedziemy do Sewastopola“. Z „Potem- 
kinaa“ odpowiedzianc: „Pozostaniemy tutaj“. 

Komendant pancernika „Georgi Pobiedono- 
sicc" odpowiedzizł na sygnał admirała: «Mamy 
zepsnte maszyny>, na powtórny zaś sygna): «Je 
dziemy do Sewastopola», z <Pobiedonosca> od- 
powiedziano: «<Pozostaniemy tutaj». Wywiesi- 
wszy ten sygnał. <Pobiedonosiec» zawrócił i sta- 
nął obok «Potemkiaa», poczem wywiesił sygnał: 
<Cheemy wylądować oficerów». To był ostatni 
sygnał, który widziano z eskadry, powracejącej 
do Sewastopola». 

W uzupełnien'u tej wiadomości, telegrafują 
z Odesy: Daia 1 lipca wieczorem <Pobiedono- 
siec wpłynął do zatoki i rozpoczął układy 
z władzami. Z układów tych wynika, że z pan- 
cernika wysadzono przed jego przybyciem do 
Odesy, pod Lofinowem, wszystkich oficerów na 
ląd, poezem pancernik stanął obok „Potemkina'. 
Wieczorem dnia 1 b. m. załoga „Pobiedonosca'** 
wywiesiła ponownie sztandar rosyjski, a naza- 
jutrz rano wydała władzom portowym zamki 
dział. 

Na ląd załoga wysiąść nie chciała, oświad- 
czyła jednak, że stanie znowu pod rozkazami 
swych oficerów, skoro powrócą na pokład 0- 
krętu. t 

` «Potemkin» — dodaje korespondencya tele- 
graficzna — wyjechał dnia 1 wieczorem z portu 
i zwrócił się ku wybrzeżom rumuńskim», 

Z Bukaresztu telegrafają: „Do portu (rumuń 
skiego) Constanzy przybył «Książę Potemkin> 
z 750 ludźmi załogi. Towarzyszą mu dwa tor- 
pedowce. Rumuński komendant portu odwiedził 
okręt wojenny i został powitany salwą 15 strza- 
łów armatnich. Marynarze rosyjscy zamierzają 
uzupełnić w Constanzy swe zapasy żywności. 
W porcie wylądowała delegacya, składająca się 
z majtka Mastnszenko i rumuna Petrowa z Be- 
sarabii. Okrętem kieruje Petrow. Konsul ro- 
syjski udał się na pokład okrętu stacyjnego ro- 
syjskiego „Poensape>. 

Załoga „Potemkina» została zawezwana do 
poddania się lab natychmiastowego opuszezenia 
portu. Jakie stanowisko wobec tego wypadku 
zajmie rząd rumuński, dotąd nie wiadomo, Trak- 
tat, «bowrązujący do wydania przestępców poli- 
tycznych, nie istnieje. Komendant Constanzy o- 
trzymał rozkaz, aby nie pozwolił na dostarcze- 
nie żywnośsi załodze okrętu. Wolno im wylą- 
dować tylko pod warankiem oddania okrętu 
władzom portowym. W razie przeciwnym flo- 
ta rumuńska zmusi okręt do opuszczenia porto. 

Jeden z torpedoweow, towarzyszący <Po- 
temkinowi*, usiłował wpłynąć do przystani. Gdy 
jednak krążownik rumuński „EKlisabetha>» dał 
kiika strzałów, które nie trafiły, torpedowiee 
cofnął się. 

Dalszy rozwój wypadków nie jest znamy. 
Z dnia wczorajszego niema dotąd żądnych wia- 
domości. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Moskwa, 4 lipca. We wszystkich fabrykach 
Mikuły Morozowa wznowiono pracę. 


Po pewnym | 


Towarzystwo lekarskie imienia Pirogowa za- | przez inne pisma, jakoby wielu oficerów pułków 


wiadamia, że wrześniowy zeszyt organu Towa- 
rzystwa wyjdzie tylko w tym razie, jeżeli ra- 
dykalnie zmienią się warunki życia społecznego. 

Stowarzyszenie opieki nad dziećmi bezdom- 
nemi likwiduje swoją działalność z braku wszel- 
kich środków. 

Między stacyami Szeremetjewo a Kuskowo 
pod Moskwą robotnicy kolejowi urządzili mityng. 

Miasto stara się o uwolnienie go od ciężaru 
utrzymywania dywizyonu żandarmeryi. 

Ziemscy «ugenci ubezpieczeń gubernii mos- 
kiewskiej uznali za niemożebne prowadzenie ja- 
kiejkolwiek pracy owocnej w sferze ubezpie- 
czeń ogniowych w braku wszelkiego porządzu 
prawnego. 

Petersburg, 4 lipca. <Agencya telegraficzna 
petersburska» dowiaduje się, że z powodu za- 
mierzonego spotkania pełnomocników w Wa- 
szypgtonie, do miasta tego będą delegowani dla 
udziału w zajęciach w sprawach specyalnych 
osoby następujące: dyrektor departamentu skar- 
bu państwa S:ipow. amhasador rosyjski w Pe- 
kinie Pokotiłow, prcfesor Martens, b. rosyjski 
agent marynarki w Japonii kapitan 2-ej klasy 
Rustin. 

Petersburg, 4 lipca. W Rosyi europejskiej i 
w Fimlandyi w ciągu pięciu mierięcy wydarzyło 
się 157 wypadków drętwicy karku, z czego 82 
w Fiolandyi, a 33 w Polsce. Zarząd głównego 
inspektora lekarskiego uznał za konieczne przy 
drętwicy całkowite izolowanie chorych, ścisłą de- 
zynfekcyę całego otoczenia chorych, zaprowa 
dzenie dozoru lekarskiego nad osobami, stykają - 
cemi się z chorymi, zastosowanie badań bakte- 
ryologicznych, nie posyłanie do szkól dzieci 
w miejscach, dotkniętych zarazą, jak również o- 
głaszacie ludności o obowiązkach dozoru sanitar- 
nego w razie pojawienia się tej choroby. 

Baku, 4 lipca. Senator Knzminski, ukończyw- 
szy rewizyę, dziś odjeżdża Przybył iu sztab ge- 
nerała Stachowicza, w celu dokonania rewizyi 
instytucyj, należących do ministerynum spraw we- 
wnętrznych. 

Białystok, 4 lipca. We wszystkich fabrykach 
tutejszych przerwano praeę. 

Władykaukaz 4 lipca. Generat Michajłow o: 
świadczył przedstawicielom ludności tuziemnej o 
reformach administracyi wiejskiej i szkoły ludo- 
wej, które natychmiast będą przeprowadzone. 
Przedstawiciele ludneści osetyńskiej podali pe- 
tycyę o konieczności zwołania przedstawicielstwa 
narodowego; ustanowienia wolności słowa, związ 
ków i zebrań; odpowiedzialności administra zyj; 
zaprowadzenia sądów przysięgłych; zwrócenia za- 
branej przez skarb ziemi i zaprowadzenia nan- 
czania obowiązkowego w języku ojczystym 

Smolensk, 4 lipca. Mobilizacya w powiatach 
zakończyła się. Odbyła się ona w porządku. 

Elizawetgrad 4 lipca. Wezoraj do więzienia 
tutejszego dostawiono drugą partyę aresztowa* 
nych za udział w ruchach agrarnych. 

Bachmut, 4 lipca. W kopalniach Natryńskich 
skutkiem nuiezapłacenia należności robotnikom, 
zaczęło się hezrobocie. 

Odesa, 4 lipca. Położenie polepszyło się. Roz- 
kazem głownego dowódcy wojsk okręgu, generał 
Karragozow mianowany tymczasowym general- 
gubernatorem Odesy i powiatu odeskiego. 

Orenburg, 4 lipca. W południe przejechał tę- 
dy emir bucharski, witany chlebem i Bolą. 


Petersburg, 4 lipca. Najpoddańszy telegram 
generała Liniewiecza z dnia 3 gy lipca donosi, 
co następuje: W dnin 30 ym czerwca, w okcli- 
cy Chajlunczenu, przednie oddziały przeciwnika 
zbliżyły ssę w walce do wsi Luszuchency i do 
przełęczy. o 10 wiorst na półnoe od Jułańcy 
i od wsi Gańgoucy, ale były odparte i wróciły 
pa dawne stanowiska. D. 1 go lipca oddział ro- 
syjski atakował japończyków, zajmująsych po- 
zycye pod wsią Samwajcy, o 16 wiorst na poła- 
dnie od Laojanczupenu. O godz. 7-ej wieczorem, 
po przygotowaniu kanonadą działowa, wyniosło- 
ści umocnione wzięto szturmem. Śsigajac nie- 
przyjaciela na przestrzeni trzech wiorst, rosya- 
nie znieśli jeden batalion piechoty japońskiej. 

Petersburg, 4 lipca. „Ruskij Listok* zamie- 
ścił d. 27 czerwca doniesienie o wrzekom) ze- 
mierzonej powszechnej mobilizacyi, nie wyłącza- 
jąc Petersburga. Doniesienie to jest pozbawione 
prawidłowej podstawy. 

Petersburg, 4 lipca. „Birż. Wied.“ w dniu 
29ym czerwca pomieściły wiadomość, przedru- 


| kowang przez „Nowosti* w d. 30 ym z. m., oraz 
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kawaleryi gwardyi prosiło o pozwolenie na zgro- 
madzenie oficerów, celem rozpoznania kilku 
spraw, dotyczących stanowiska cficera w spole- 
czeństwie. Doniesienie to jest bezpodstawne. 

Petersburg, 4 lipca. Komisya de spraw no» 
wych kolei oświadczyła się przeciw gwarsneyi 
rządowej obligacyi kolei składowskiej, natomiast. 
za budową kolei z Składowska z odnogą do 
Chorły z przecięciem kolei kursko charkowsko- 
sewastopolskiej pomiędzy Rejchenfsldem a Meli- 
topolem. 

Władykaukaz, 4 lipca. Dna 30-:go z. m. 
oddział czeczeńców wpadł do guberwi ty filiskiej 
i porwał 300 koni. W powstałej ztąd wzajemnej 
wymianie strzałów zabito z obu stron 19 osób. 

Godziadan, 4 lipca. Telegram „Central News“ 
z Tokio donosi, że Liniewiez został osaczony na. 
obu skrzydłach, że linia pozycyj japońskich jest. 
długa i że położenie L niewicza jest zagrożone. 
Wszystkie te wiadomości są bezwarunkowo nie- 
prawdziwe; japończycy nie obeszli armii Linie- 
wicza na żadnem skrzydle, przeciwnie nasze 
wojska obchodzą na obu skrzydłach armię Oja- 
my, żaden ruch japończyków nie ukrywa się 
przed oczami naszych awangard. Armia Linie- 
wicza jest obeenie w stanie takiej dzielności, 
w jakim zapewne nigdy nie była. 


OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 


Odesa, 5 lipca. Zatrzymany wczoraj paro- 
statek angielski <Granlej,» po szczegółowej re- 
wizyi dziś uwolniono. Torpedowce, stojące w por- 
cie, dziś odpłynęły. Roboty w porcie wznowione. 
Parostatki zagraniczne przystąpiły do ładowania 
towarów. Odpłyręły parostatki do Chersonia i 
Mikołajewska 

Straty rosyjskiego Tow. żeglugi patowej wy- 
noszą pół miliona rubli. 

Normalne życie handlowe powraca w mie- 
ście. Większość f.bryk i zakładów  przemysło- 
wych wznowiła pracę. Artylerya z wybrzeża. 
cofnięta. ; 

Około 80 marynarzów z pancernika 
Pobiedonosiec» aresztowano. Pozostali 
przysięgę. 

Moskwa, 5 lipca. Naczelnik miasta protesto- 
wał przeciw uchwale rady miejskiej, eo do od- 
mowy ze strony zarządu miejskiego zastosowania 
się do przepisów o cholerze, wydanych w roku 
1903. Podobno przedstawicie! zarządu gubenial- 
nego ziemstw i prezydent miasta zostali zawia- 
domieni, że zjazi działaczów ziemskich i miejskich 
nie może odbyć się bez uzyskania uprzedniego 
zezwolenia. 

Petersburg, 5 lipca. Biuro Rentera donosi: 
W Warorejternat dziś spuszezono na wodę najwię- 
kszy pancernik japoński, który nazwano „Mache“. 
Na wyspy Szejtelskie przybył parostatek bry- 
tański „Wampoa» z rannymi rosyanami z Portu 
Artura. 

Witebsk, 5 lipca. Przywieziony z Odesy do 
miasta komisarz polcyi Rakowski raniony kulą 
w kolano. 

O okolicznościach, w jakich otrzymał ranę, 
Rakowski nie chce mówić. A 

Baku, 5 lipca. Rewizya senatorska zbliża. 
się ku końcowi. 

Kijów, 5 lipca. Dziś: przy wsiadanin rezer- 
wistów do wagonów, przybyli z Odesy agitato— 
rzy i rozdawali proklamacye, ale zostali przez 
rezerwistów pobici i zatrzymani. Czterech z nich. 
zabito. 

Tyflis 5 lipea. Sklepy zamknięte. W nocy: 
policyantów posterunkowych zastępują żołnie- 
rze. 

Charbin, 5-go lipca. W okręgu rozlokowań: 
wojsk Ticyła ludność miejscowa Bpokojnie zaj- 
muje się rolnictwem. rodzaje dobre, pszenica. 
wyborna i niski golan obiecują obfity zbiór. 

Pekin, 5 czerwca. Poseł rosyjski zostanie 
przyjęty przez casarza na audencyi, na której. 
wręczy listy uwierzytelniające. 


Od naszych Korespondentów. 


Petersburg 4 lipca. Ze żródła najwiarogod-- 
niejszego Agencya Bithona, zapewnia, że prezy- 
dent Roosevelt od samego początku traktowania. 
o wyznaczenie pełnomocników energicznie nale- 
gał na konieczność zaopatrzenia ich w pełno- 
mocnictwa do zawarcia trwałego pokoju i zde- 
cydowania wszystkich kwestyj spornych. Tem 
sam pogląd mają władze japońskie. Iaterwen- 
cya w tem względzie prezydenta. w. Peteraburgw 


«Jerzy 
złożyli 


została przyjęta przychylnie. Obie strony w za- 
sądzie oświadczyły Życzenie zawarcia pokoju, 
i pełaomocnikom udzielone będzie prawo podpi- 
savias układów, a gdy tylko układy te zaczną 
się, bezwarunkowo doprowadzą do prędkiego za- 
kończenia wojny. 

Bukareszt, 4 lipca. «Książę Potemkin» o- 
puścił wczoraj, po południu o godzinie 6, Con- 
Btancę. Przed wyjazdem toczyły się między za- 
łogą a władzami portowemi dłuższe układy. Zało- 
ga odrzuciła żądania, aby wysiadła na ląd, a 
prosiła ponownie o pozwolenie ra uzupełnienie 
zapasów węgła i żywności. Prosbą tę władze 
portowe odrzuciły. 

Paryż 4 lipea. Minister marynarki zamie- 
rza urządzić wielki przegląd oficerów rezerwo- 
wych marynarki, aby stwierdzić, jakie siły moż- 
naby zgromadzić w razie ogłoszenia mobilizacyi. 


Z ostatniej chwili. 
( Telegramy Ag. Petersb.), 


Godziatan, 5 lipca, Szczegóły bitwy Misz- 
ezenki z dnia 1 lipca r. b. 

Część oddziału wyruszyła w celu zbadania 
rozlokowenia wojsk nieprzyjacielskich. Z rana 
o świcie Miszczenko przeprawił się na prawy 
brzeg rzeki Tanlaoche. 

O godz. 9 rano rozpoczął bitwę w pobliżu 
wsi Santaza. Japończycy bronili uf>rtyfikowanej 


pozycyi. 


— 
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O godz. 3`po południu Miszczenko popro- 
wadził atak, a około 7 wieczorem wziął sztur- 
mem Santazu, ścigając przeciwnika na przestrze- 
ni 3 wiorst. 

Zająwszy pozycye rosyanie znieśli doszczęt- 
nie bataljon japoński. 

Wieczorem japończykom przybyły posiłki 
z jedną bateryą górską i jedną polową. 

Bój wznowił się bez powodzenia dla jspoń- 
czyków. Rosyanie utrzymali się na pozycyi do 
ciemnej nocy, poczem odeszli na poprzednie 
miejsce. 

Straty japończyków znaczne, pole pokryte 
trupami i przedmiotami uzbrojenia. Rosyanie 
wzięli jeńców, amunicye i zapasy znajdujące się 
we wsi. 

Straty rosyjskie wynoszą 2 «ficerów pole- 
głych i 19 rannych, oraz poległych 28 szeregow - 
ców i 119 rannych. 

Gazeta „Niczi-niezi szybun“ pisze, że koreańtczy- 
cy nie wierzą w powodzenie japończyków, któ- 
rzy (la tego jeńców rosyjskich wysyłają przez 
Koreę. 

Kijów, 5 lipca. W hotelu Bristol urzędnik 
policyjny Sudakow, wezwany do rezerwy, zra- 
nił narzeczoną i siebie zastrzelił. 

Londyn, 5 lipca. Według «Lloyda» i Stan- 
dardta>, okręt rządowy rosyjski «Wład mir» na- 
jechzł na parostatek pocztowy anustryacki. Oba 
statki lekko uszkodzone. 
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_GRZEGÓRÓRWSKI 1 KULESIA 


j polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


taro 


Ewci 
w gmachu te- 


agaayn galanteryjny gm, 


po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 


Wielki Wybór Nowości 


W. GOLINSKIEJ 


w Warszawie 
z pierwszerzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 
po cenach umiarkowanych. 


Instytut szczepienia ospy ochronnej 


D- Tchórznickiego 


W WARSZAWIE, 594—6 
Danilo wiczowska 8. Telefon 528. 


JU 


0d Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dla prenu- | Dla niepre- 


meratorów |numeratorów 


strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 
w broszurze 75 1 50 
2) 4. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie. powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: Zyciorys Adama Mickiewicza 7 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


1 


Dawwyonowane tiur 


matuni WGN! 


BY” w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. "BE 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
sj rekomenduje. 685—r—154 4% 


yć RR 
Poszukuję dziewczynki Piotr Kon 


z dobrej rodziny od lat 12 do 14 na wy- A 
«chowanie, lub też przyjmę za swoją. Adwokat Przysięgły, 
| przeprowadził się na ulicę 


Bliższa wiadomość: Cegielniana 24, Brze- 4 
Piotrkowską Nè 39. 8396-3-1 


zińska. 8y3— 3-1 
BOM E OWAK WAZA 
(i Komitet Wyszakiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni= 
ków, tkaczów, przędza!ników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 621-3 


| Piotrkowski Sąd Okręgowy 


| na posiedzeniu w dnin 17 (30) czerwca 


1905 roku postanowił: 1) ogłosić upad- 


i łosć łódzkiego kupca HUGO FRIDRY 


CHA, oznaczając początek upadłości cd 
d. 23 października 1904 r; 2) opieczęto- 
wać majątek upadłego wszędzie, gdzie 
takowy znajdować się może; 3) mianować 
członka sądu G. A. Sobiczewskiego Sei 
dzią-Kom'sarzem i Adwokata Przysięgłe- 
go Piotra Kona Kuratoren upadłości; 4) 
upadłego Hugo Fridrycha oddać pod 
nadzór policy: 5) wyrok niniejszy zao- 
atrzyć rygorem natychmiastowej egze- 
ucyi. 

Zgodne z oryginałem 


adw. prz. Piotr Kon. 


Wybory syndyków upadłości Hugo Fri- 
drycha odbędą się w Piotrkowie w Sa- 
dzie Okręgowym w dniu 1 (14) lipca r. b. 
o godzinie 12 ej w południe, o czem na 
zasadzie 480 art. Kod. Handl. i zgodnie 
z dreyzyą sędziego komisarza zawiada- 
miam wierzycieli upadłeści. 

Kurator upadłości Hugo Fridrycha 


adw. przys. Fiotr Kon 


894—1 so. „(Piotrkowska 39). 


Drobne ogłoszenia. 


p Enzerke Sokołowska przyjmuje zamó- 
wienia od pañ, spodziewających się 
słabości. Piotrkowska 141. 954p282 


pie piekarska z całem urządzeniem i 

z wszelkiemi sprzętami domowemi do 
Widzewska 38 69. 

1035—3-1 

Mra człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 

Ww jezyku polskim i rosyjskim. Oferty 

X > ministracyi „Rozwoju“ pod B. R 


172—d— 

Mieszkanie do wynajęcia zaraz 2 lub 3 

pokoje z kuchnią na pierwszem pię- 
trze, front, słoneczne. Andrzeja nr. 53. 

1018—3 —2 


Q»iadr prywatne 45 kop. Wysyła się 

również do domu. Piotrkowska 145 
blizko Ewangelickiej. AK Plichtowska. 

1014—12.:2 

biady prywatne zdrowe. i smaczne, 

Dzielna 31 m 5. 1030-s3pl 


——— 


potrzebne zaraz dwie prasowaczki na 
stałe. Wólczańska nr. 141. 1028-3-1 


okój umeblowany do wynajęcia. Piotr= 
kowska 271, stróż wskaże. 1029-6-1 
potrzebna sklepowa z szyciem. M'koła- 
jewska 40, sklep. 1011 —2p1 
potrzebny zdolny śłusarz d> robót ma- 
szynowych i chłopcy do praktyki Za- 
wadzka Je 38. 1033—1 
anienki, chcące skorzystać z czasu 
wakacyjnego, mogą przejść kurs nauki 
kwiatów sztucznych, trwający przez 6 
tygodni po 2 godziny dziennie, w pra- 
eowni kwiatów Aleksandry Woeltle, Prze- 
jazd nr. 4. 997—3.—2 
potrzebna zaraz panna, obznajmiona 
z prowadzeniem pralni. Widzewska 39. 
1011 6—3 


sprzedania zaraz. 


Gamo iz om A ZZ Z ZZ 


a O O i A a 


poszukuje się w dobrym punkcię wyro- 
bicnego skiepu kolonialnego. Wiado- 
mość w Administr. „Rozwoju. 1013-3 3 
Potrzebna prasowaczka na stałe. Gra- 
bowa 27, pralnia. 1008—3—3 


ianino nowe, krzyżowe, moderator, 
wyjeżdżając tania sprzedam. Widzew- 
ska 127—168. _1016—3-3 
potrzebne podręczne zaraz. Piotrkowska 
255— 68. 1009—3—8 
potrzebuję stróża do domu. Wiadomość 
ul. Luizy M 58. 1017 3—3 
Potrzebna rasowaczka zdolna na stałe. 
Ulica Grabowa nr. 27 w sklepie, 
1021—2-2 
ragnę wziąć dziecko na wychowanie. 
Wiadomość w Adm. „Hozwoju*. 
È 1027—3—2 
Rszure starszego felczora do sprzeda- 
nia z wyrobioną ręczną robotą i prak- 
tyka, w okolicy chrześciańskiej i żydow= 
skl: j, z 4-ma fabrykami na kartki, Lokal 
tani. Wiadomość Piotrkowska 69 m. 17. 
981—3—3 
Rover szosowy, mało używany, sprze= 
dam, pomiędzy 9—10 r. 1 4—6 pop. 
ul. Mikołajewska 32, stróż wskaże. 
UR. m 1010—2.-2 
zkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11. Lek- 
cyə wakacyjne i lekcye dla dorosłych 
rozpoczną się 3 lipca. 970 —1—7 


aginąż kwit od karty pobytu I kontra- 
marka na imię Maryanny Banaszczyk, 
wydana z fabryki I. K. Poznańskiego. 


1015—3 3 

aginął paszport na imię Michaliny * 
Kłodeckiej,j wydany z gminy Niemy- 
słów. 1025 —3—2 


Z gina paszport na imię Józefa Siciń- 
skiego, wydany z pow. gosławskiego. 
1026—3-2 
Zginął paszport na imię Franciszka Mi- 
gó Ciechanowskiego, wydany z 
gminy Rąbien, gubernii piotrkowskiej. 
1005-3-3 
"J ezaz dla przyjezdnych lub miajsco- 
wych pokój umeblowany, z utrzyma- 
niem od 25 rb. Obiady wydaję przycho- 
dzącym i przysyłającym, Wiadomość dlą 
słomianych wdowców. Widzewska 86—9, 
1019—7-.2 


powodu wyjazdu pralnia chamiczną 
Blankego, Nawrot 40, uprasza o zgło- 
szenie się do dnia 20 lipca o swoje 
przedmioty, w przeciwnym zaś razie nie 
będę odpowiadał za nie. 1020—3-1 


Mta Ała ba KOZA 2 1 Ii 
Zz odstąpię filię piekarską. Ulica 
Smugowa M 10. 1032- 2—1 


zesin paszport na imię Adama Mar- 


tela. wydany z gminy Nowosolna 
pow. łódzkiego. 1034—1 
„Rozwoju“ 


Zs kwity roznosietela 
Za X M 9325, 9339, 9277, 9273, 9425, 
9375, 9355, 9369, 9371, 9373, 9233. 9309, 
9279, 9381, 9427, 9419, 9431, 
9388, 9287, 9247; 9.91, 9445, 
9385, 9405, 9473, 9495, 9443, 
9453, 9455, 9457, 9461, 9463, 

wy 


$. 
e 
Ed 
č 
s 


9469, 9467, 9471, 9429, 2000. Łaska 
znalazca zechce odnieść za nagrodą do 
Administracyi „Rozwoju”: 1036 2-1 
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Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-214 
W niedziela i święta od 9—12 i od 3—6. 


D- Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 


nerycznemi i skórnemi 8-10, 5-6. 
PIOTRKOWSKA 130. 


Dr. |. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—57/, po poł. 
ulica PIOTRKOWSKA N: 88. 
212—0-95 


Or. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/4—1 pop. 
507— d—186 


Dr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Nż 200. 
Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/4—6'/, pp. 
książek, 


Jczpnitkoja == 


oraz czyszczenie i dezynfekowa- 
nie pierza. Zakład dezynfekcyi pa- 
rowej i parowo- ER » 

fommalzowej d, Heninger | S-ka 
Zachodnia nr. 49.  466—12—11 


Łódź, 


mieszkań, 
rzeczy, 


Lekarz weterynaryi 


J Metelski 


Piotrkowska 141 m. 17. 


W domu w godzinach popołudniowych, 
w rannych — rzeźnia (telefon). 599-10-7 


Kamizelka modna rb. 2.50. 
u EMILĄ SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


ska z szarego lub bronzowego wło- 


Peleryna mę 


chatego materyału rb. 


Spodnie rb. 4.75 


875—8—2 


Adwokat Przysięgły, 


przeniósł kancelaryę 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 5 lipca 1905 r. 


M żelizowys |  SPRZACZK 


X 146 


KI OT A AA MA 


RI: 


Piotrkowska 54 
Hurtowy i detaliczny 


róg Bzielnej 
MBM W.AA AB wu” ENY 


oraz sklad herbaty firm 


ri il. $2 Andrzeja Ne 5. Eiter G<€Bun”liepwvww fi 


891-zu 2 


Fosfatyna F. ra, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłą- 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło- 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
naśladowniotwam!. 838— 8—5 


Zakład 
zegarmistrzowski 


St OREGKEGO 


przeniesiono n% ul. 

i Piotrkowską MN 145. 
Przed sklepem przystanek trarawajowy. 
1029 —d-196 


Bezpieczeństwo i spokój. 

Kociołki — letnie mieszkania 
przy* szosie pabianickiej, miejscowość kli- 
matyczna, las, kąpiel. wszelkie wygody, 
wszelkie produkty lub całkowite utrzy- 
manie w miejscu. Stacya p. Wadlow, J: 
Łuszczewski. 835—3—3 


aurycy f 


Adwokat Przysięgły 
przeprowadził się na 


ul. Dzielną Ne 28. 


listy zioak, 


niemiec, 
poszukuje mieszkania z całodziennem 
utrzymaniem przy przyzwoitej polskiej 
rodzinie, gdzie mógłby równiez korzystać 
z polskiej konwersacyi. Mieszkanie 1 lub 
2 pokoje. Oferty z warunkami pod 410. 
890—3—2 


W  przeszłą środę odbyło się ZE- 
BRANIE właścicieli domów na Bałutach 

| i Żubardziu, w liczbie 400 osób. Pod od- 
powiedzialnością tychże właścicieli, po- 
Stanowiono wchodzić w układy i wynaje 
mować mieszkania tylko takim osobom, 
które kwitami udowodnić mogą, że po- 
przedniemu właścicielowi domu, w któ- 
| rym mieszkali, wypłacili komorne w zu- 
į pełności. 863—3—3 


877—10-3 


Poszukuje s'ę 
* przyzwoitej osoby 
do dozoru nad dziećmi 
i uzdolnionej kucharki 
na wyjazd. Bliższa wiadomość ul. Piotr- 
kowska 87 m. 12. 883— 3—3 
Pensyonat na wsi w Strzelni, 
stacya Rogów (3 wiorsty od stacyi) na 
| czas dwóch miesięcy letnich otworzyłem, 
| Nauka w zakresie 4-ch klas, konwerSacya 
„ francuska i opieka zapewnione. Wiado- 
raość szkoła Thomasa ul. Andrzeja M 11 
. (0d11 do 1 w poł.) lub na miejsen. 851'7:2 


l 


Przyjmag aadrabianie pończoch, 
Mikotajewska 59 m. 56, 2 pigtro. 


| 1114-4 i 


| 
i 


| 


iiiibuęcji ich e i ©. EPPAD RDP WW” 


poleca: Odstało wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—,, Vermouth“ tudzież koniaki kuracyjne, oraz ramy i likia- 
ry krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 
Kawior astrachański 


zruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
«atesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


Zakład fotograficzny 


z wszelkiemi przyrządami i altana jest do. sprzedania 
w Wieluniu. 
Bliższa Wiadomość Widzewska 69. m. IL p. I. 58:—3-2 


PPPPPPOPOPPOPOPOPPONRPPEBPYPPY 
GRAND-HOTEL. GRAND-HOTEL. 


Codziennie Koncert 


wykonany przez orkiestry pułków: 15-go Schliiszelburskiego 
Strzeleckiego i 14-go Ołonieckiego. 
Początek o 8 wieczorem. Wstęp bezpłatny. 
Wyborowe piwa i wszelkie inne napoje. 
Zakład otwarty do 12-ej w nocy. 888—d-2 


PPPPOPOBWBWOWODPPBPZWOPWDWYBPBO 


Zawiadomienie. 


171—r— 335 


INICYATOROWIE 


TONARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU 


ŁÓDZKCH KUPCÓW | PRZENISŁONCON 


mają zaszczyt zawiadomić, -że odwołane w dniu 26 czerwca r. b. 
mocy ogłoszenia, umieszczonego na drzwiach lokalu „Lutni*, 


ooe zebranie CZŁONKÓW 


naznaczone zostało na 13 lipca n. st. r. b. na godzinę 4-tą po południu 
w lokalu „Lutni“, Piotrkowska 108, na którem to ogólnem zebranin roz- 
patrywane będą też same sprawy, które podlegały decyzyi odwołanego: 
zebrania. i 
„Przy wejściu należy okazać bilety wejścia z odwołanego zebrania. 
O jaknajliczniejsze przybycie uprasza się. 862—3—2 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź. 
Karolew dnia 24 czerwca (7 lipca) 1905 r. o godzinie 2 po południu na 
zasadzie $$ 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z głośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, któ- 
re przybyły w miesiącu czerwcu 1905 roku za frachtami: Popielnia 2989 
mąka żytnia 750 pudów, Żurawski; i dnia 27 czerwca (10'lipea) r. b. 
o godzinie 2 pn Popielnia 3823 mąka żytnia 750 pudów, A. 
Wołodarski, i 
Uwaga. W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 27 
czerwca (10 lipca) i 30 czerwca (13 lipca) 1905 r. 0 godz. 2 
po południu. 892 —3—2 


Jest do Wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 637—d 39 


połsdniu: 


JioaBoneHo I[eHsypoi. Top. Jlox36, 22 Itna 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W, Czajemski. 
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